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,Locarno Wschodnie", i k a w ę , h e r b a t ę
P. A. T. donosi z Genewy, że p. Fran- 

ęois Poncet, delegat francuski na Rade 
Ligi Narodów i desygnowany am basador 
F rancji w B erlinie, zapytany przez jedne­
go z dziennikarzy, co m ają oznaczać jego 
słowa o „rozw iązaniu kwestji w schodniej1*, 
spraw ę „korytarza pomorskiego**, czy też 
„L ocam o wschodnie'*, odpowiedział: „Je­
dno i drugie**. Na pytanie zaś: „w jakim  
porządku?**:

„Naprzód Locarno wschodnie".
Powyższa depesza P. A .T. jest bała­

m utna i n iejasna, co zresztą nie pierw szy 
raz  zdarza się naszej urzędow ej ajencji. 
Nie dowiadujem y się z niej, co to był za 
dziennikarz, k tóry  z p. F ranęois Poncet 
rozmawiał. A, co ważniejsze, nie znajdu­
jem y w niej w yjaśnienia, iak należy rozu- 
m ieć jego słowa o rozw iązaniu spraw y 
„korytarza pom orskiego *. Dla Polski bo- 
wjem niem a „spraw y korytarza**. Istnieje 
tylko dla Niemców. Jeśli zaś p. F ranęois 
Poncet m iał na myśli zagwarantow anie 
przez Niemcy obecnych naszych granic na 
Pom orzu, to mieści się to iuż w pojęciu 
„Locarna W schodniego"; nie potrzebował 
więc francuski dyplom ata mówić o dwóch 
spraw ach: o korytarzu i o Locarno, sko­
ro  jest tylko jedna sprawa.

Ta niejasność i ogólnikowość kom uni­
katu  P. A. T. pom niejsza wartość zawartej 
w nim wiadomości. Nie wiadomo bowiem, 
czy wogóle p. F ranęois Poncet mówił o n a­
szych granicach, z kim mówił i co mówił. 
Nie będzie można na poparcie prawdziwo­
ści tego oświadczenia powołać się na  czyjej® 
św iadectwo.

Je s t jednak  prawdopodobne, że p. F ran  
ęois Poncet złożył podobne oświadczenie. 
A, gdyby tak  było, to m ielibyśm y do zano­
tow ania korzystną dla nas zmianę w po­
glądach francuskiej dyplomacji na życio­
we zagadnienie Polsk i: g ranic zachod­
nich.

Czytelnicy nasi przypom inają sobie, że 
F rancja po okresie parodniow ej niepew ­
ności, co powiedzieć Niemcom zgłaszają­
cym się do Paryża o ratow anie zagrożo­
nych finansów^ Rzeszjy, ostatecznie uzależ­
niła udzielenie Niemcom pomocy od za­
w arcia t. zw. rozejm u na lat 10 z Polska. 
Miał ten  układ polegać na tern, żeby sie 
obydwie strony zobowiązały do wstrzym a­
n ia wszelkiej akcji i propagandy za zmia­
na obecnego ustroju na  lat. 10. Po latach 
10-ciu oczywiście wrszvstko wróciłoby do 
dawmych form.

Pom ysł ten  uznaliśm y zgóry za n ie ­
szczęśliwy, choć w Polsce, naw et w prasie  
Stronnictwa Narodowego (prof. S troński), 
nie brak ło  publicystów', którzy mieli ocho­
tę  zadowolić się nim i przyjąć go. W ycho­

dziliśmy z założenia, że mamy praw'o żą­
dać od Rzeszy więcej, niż „rozejm na 
lat 10“ daje, a ponadto, że mamy sposob­
ność to „więcej** uzyskać; wcześniej, czy 
później będą Niemcy zmuszone przyjąć 
wszystkie polityczne w arunki, podyktowane 
przez F rancję, jeśli nie zechcą dopuścić 
do zupełnej katastrofy gospodarczej. I by­
liśmy zdania, że „rozejm  na lat 10“ m ię­
dzy Polską a Niemcami nicby nie pomógł 
spraw ie pokoju. Polsce zaś gospodarczo 
raczejby zaszkodził. W strzym ałby kapitał 
zagraniczny u bram  państwa, k tóre za lat 
10 ma być zburzone.

Byłaby więc ze wszech m iar pożądaną 
i szczęśliwą wiadomość, że p. F ranęois 
Poncet, wysuwany na następcę B rianda, 
mówi o „Locarno W schodniem “, a nie 
o „rozeimie**. W łaśnie bcwiem w' pojęciu 
„Locarna Wschodniego** mieści ,się to, 
czego się orl Niemiec domagamy.

• „P ak t reński** z roku  1925, czyli „Lo­
carno Zachodnie**, zawieraj dwa rodzaje 
umów: gw arancje m iędzynarodow e dla 
granicy francusko-belgijskiei od strony 
Niemiec i postanow ien ia . w spraw ie moż­
liwych konfliktów (arb itraż). Niczego in ­
nego, niczego więcej Polska nie żąda, jak 
tylko pow ierzenia „Locarna** we wschod- 
niem wydaniu. Jeśli .we F rancji uzyskane 
w Locarno korzyści przyjęte były przez 
wszystkie obozy polityczne jako coś natu ­
ralnego, co się samo przez się rozum ie, 
to żądanie „Locarna** dla Polski n ie po­
winno nikogo dziwić. Jesteśm y w' tej sa­
mej sytuacji z naszem i granicam i od Nie­
miec, co F rancja. Nawet — w gorszej. Bo, 
podczas gdy ataki niem ieckie na granicę 
francuską zniknęły od Locarna, ataki n ie ­
m ieckie , na  polską granicę w'zmogly sie.

Z tych powodów' należałoby powitać 
oświadczenie p. F ranęois Poncet z rad o ­
ścią. Dowudziloby bowiem, że we Francji 
nareszcie zrozumiano bezcelowość „rozej­
mu na lat 10“, że natom iast pokój m iedzy 
P olską a Niemcami chce F rancja oprzeć 
na jedynej solidnej podstaw ie: — gwa- 
rancyj międzynarodowych dla naszych g ra ­
nic zachodnich.

Niechże jednak  P. A. T. porzuci pytyj- 
skie obyczaje, przestan ie  raz wreszcie 
osnuwać sw'e depesze mgłą tajemniczości, 
a otwarcie powie, kiedy, do kogo i jak 
właściwie mówił p. Franęois Poncet? Po 
co narażać opinję na rozczarowania, jeśli 
ich można uniknąć? W . Z.

i  T O W A R Y  K O L O N J A L N E
■i

p o leca :

i w ą r a K s  O l s z o w s k i

i KRAKÓW, Mały Rynek.

Sprawozdanie hr. Graviny
Stosunki polsko-gdańskie trochę się polepszyły.

Genewa, 7 września. W czoraj późnym w ie­
czorem ogłoszony został tekst sprawozdani? 
W ysokiego K om isarza Ligi Narodów -w G dań­
sku hr. Graviny w kw estji stosunków  polsk>  
gdańskich, jakie opracował hr. Grawina. na po­
lecenie Ligi Narodów. Obszerny dokum ent sk ła ­
da się z w stępu i kilku załączników, N a w stę­
pie W ysoki Komisarz oświadcza, że po pow ro­
cie do Gdańska z końcem m aja stw ierdził pew­
ne uspokojenie umysłów, wzburzonych w n a ­
stęp ; twie pożałowania godnych w ypadków  kwie­
tniowych. Niestety, nie może jednak stwierdzić, 
aby uspokojenie nastąpiło także pod względem  
sytuacji ogólnej, zaniepokojonej walkami par­
tyjnemu W  załączniku W ysoki Komisarz p o ­
daje zarządzenia w ładz gdańskich w  celu u trzy  
mania, porządku .publicznego w  W olneni Mie­
śc ie  j stw ierdza, że postanowienia te byty do­
tąd skuteczne. Dalej stw ierdza hr. Gravińa., że 
poprawa stosunków polsko-gdańskich utrzymuje

się nadal, aczkolwiek osobisty stosunek między 
reprezentantem Rzeczypospolitej a prezydentem  
senatu gdańskiego nie został dostatecznie w y­
jaśniony. Istn ie je  jednak  nadzieja, że stosunek  
ten zostanie zrewidowany w  duchu pojednaw. 
czym. Sprawozdawca podkreśla dalej, że ujem­
ne w pływ y n a  stosunki polsko-gdańskie w pły­
w ają pewne manifestacje partyj prawicowych, 
tak w  Niemczech jak na terenie Wolnego Mia­
sta Gdańska, zmierzające do przyłączenia Gdań­
ska do Rzeszy. Przechodząc do spraw  gospo­
darczych spraw ozdaw ca zw raca Lidze Narodów 
uw agę n a  stosunki finansowe i  gospodarcze 
Gdańska, k tó re  uważa za bardzo poważne. Spe­
cjalnie groźna je s t kwest ja  bezrobocia przed­
staw iająca poważne niebezpieczeństwo z nasta­
niem pory zimowej. W skazuje na. potrzebę osią- - 
g a ię d a  porozumienia, aby odciążyć rynek  pra­
cy robotnikam i z Polski.

200 RYBAKÓW PASTW Ą CYKLONU.
Londyn, 7 września. „Times" donosi z Hong 

kong, żc podczas cyklonu, jaki szalał w ubie- 
głym tygodniu usd Muzom Chińskiem, -stra­
ciło życie 200 rybaków chińskich.

S ąd Okręgowy w Krakow ie.
W ydział IV,

D nia 5 w rześnia 1931 r.
Sygn. IV. Pr. 99/31.
Sąd Okręgowy, W ydział tV ' k arny  w  K ra­

kowie n a  posiedzeniu niejawnem  w dniu dzi­
siejszym po w ysłuchaniu w niosku Prokuratora, 
Sądu Okręgowego w  K rakow ie w ydał n as tę ­
pujące

p o s t a n o w i e n i e :
I. Zatw ierdza się po m yśli par. 489, 493 

austr. proc. karnej' zarządzoną, i -wykonaną 
przez S tarostw o G rodzkie w  K rakow ie dnia, 
3 w rześnia 1931 roku konfiskatę czasopisma 
„Głos N arodu11 N r 236 z d a ty  3 w rześnia 1931 
z powodu treści a rty k u łu  zamieszczonego na, 
str. 7 p. t. „A fera szpiegow ska w  Brześciu*' 
w ustępie od słów  „O kazała się11 do słów 
.w Brześciu*1 albowiem treść  tego  ustępu za­

w iera znam iona w ystępku z par. 309. 310 u. k.
II. Zakazuje się dalszego rozszerzania., skon 

fiskow anej treści powyższego artyku łu , a  za­
kaz ten  ma, być ogłoszony w przepisanej for­
mie w' najbliższym numerze czasopism a „Głos 
N a ro d u 1 i w  Dzienniku urzędowym.

III. Cały nak ład  skonfiskowanego druku 
n u  być zniszczony.

IV. Natomiast, uchyla się. zarządzoną i w y­
konaną przez S tarostw o Grodzkie w Krakowie 
dnia 3 września 1931 r. konfiskatę czasopisma 
„Głos N arodu Nr 236 z daty  3 września 1931 
ro k u  z powodu treści artykułu  zamieszczonego

Mordercy Hołówki jeszcze nieująci.
Warszawa, 7. 9. (Tek iwi.). Władze bezpie. 

czeństwa nie mają jeszcze żadnych wiadomości 
dotyczących ujęcia sprawców zamachu na śp. 
Hołówkę. Przeprowadzone aresztowania w  po­
wiecie drohobyćkim pozwalają przypuszczać, 
że natrafiono na sabotażystów, których dzia­
łalność w  ostatnich czasach była bardzo inten­
sywna. Władze bezpieczeństwa odmawiają 
wszelkich wyjaśnień ze względu na toczące się 
śledztwo.

ZGON B. POSŁA JARONfS KIEGO.
Warszawa, 7. 9. (TTel. wł.). Wczoraj zmarł 

w Kielcach W. Jarońsiki, by ły  poseł do w szyst  
kich czterech dum z ziemi kieleckiej. JarońsH  
sk ładał dek larację w  dumie państw a dli. 8-go  
sierpnia 1914 r. w imieniu K oła Polskiego prze 
ciwko Niemcom.

na str. 7 p. 1. „Afera szpiegow ska w Brześciu1* 
w  ustępie orl słów „Por. Hum nicki11 do słów 
„afery szpiegowskiej11, od słów „H um nicki s ta ­
n ą ł*1 do słów „do zatw ierdzenia11, albowiem 
treść tych  ustępów  powyższego artyku łu  nie 
zawiera, znamion żadnego przestępstw a,

Przew odniczący: Dr HubI, wr. P ro toko­
lan t: R appaport wr. Za zgodność: W. Szym ań­
ski, sekretarz.
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© cicei piszą iRii?...
Dlaczego sądy doraźna?

„G azeta P olska" tłóinaczy przyczyny 
wprow adzenia sądów doraźnych:

„O statnie w ypadki te ro m  w Małopolscc 
W schodniej, m ord na osobie ś. p. T. Ho- 
Iówki, liczne napady bandyckie w  poszcze­
gólnych częściach k ra ju  i t. p. zmusiły rząd 
do w prow adzenia postępow ania doraźnego 
d la  zapobieżenia rozszerzaniu się rabunków 
i mordów. Zarządzenia tego rodzaju m iały 
już w  Polsce precedensy i zawsze ze sk u t­
kami aodatniem i. Społeczeństwo w ym aga 
od rządu zdecydow anych kroków  dla za­
pewnienia spokoju i bezpieczeństwa w k ra ­
ju. O prow adzenie postępow ania doraźnego 
ma miejsce, kiedy wymienione przestępstwa 
szerzą  się w sposób szczególnie niebezpiecz­
ny ala porządku i bezpieczeństwa publicz­
nego, lub jeśli grozi bezpośrednie niebezpie­
czeństwo szerzenia się tych przestępstw, Ma 
ono więc na celu w yłącznie obronę dóbr 
publicznych, oraz mi&iia osób pryw atnych 
i  nie pociąga za sobą dosłownie żadnych 
egr?,niczeń, k tó re  krępow ałyby ogół obyw a­
teli państwa".
Z powyższego więc wynika, że według 

„G azety Polsk iej" szerzą się obecnie 
w Polsce „w sposób szczególnie, n iebez­
pieczny" tak ie  przestępstw a, jakk,,rabunki 
i  m ordy". Czytelnicy m ają możność stw ier­
dzenia prawdziwości tych słów...

„Jedno z pism kranows' l;h “ .

W  związku z aresztów aniem dwóch lu­
dzi w Rydze, rozpisało się „jedno z pism  
krakowskich", że przyłapano morderców 
1  p. Hołówki. Było to jednak twierdzenie 
*byt pospieszne, ponadto — 'Zgodnie nisze 
prasa, rządowa — dla śledztwa szkodliwe.

„Uważamy za konieczne —  pisze „Dzień 
P o lsk i1 —  zwrócić uwagę niektórych or­
ganów prasy, goniących za sensacją, że 
ciągłe anonsowanie, jak. to miało miejsce 

,!w depeszach z Rygi, o domniemanym scbwy 
tanin sprawców zbrodni truskawieckiej, jest 
mimo^ćŚ.nem popieraniem „roboty" prze- 
itępców Często takie pogłoski mogą być 

, (odsuwane przez sojuszników zbrodniarzy, 
by odwracać uwagę władz śledczych i mylić 
lub zacierać ślady".

„Część prasy; dzisiejszej —  pisze „Sło­
wo" wileńskie —  podała w  sensacyjnej 
termie wiadomość o aresztowaniu dwóch 
podejrzanych osobników w  Rydze, którym  
imputują, że oni są mordercami ś. p. Tadeu­
sza Hołówki.

Władze śledcze zwracają uwagę, że nie­
którym kołom zależeć może snecjalnie na 
odwracanui uwagi prowadzących śledztwo 
od n laśeiwych sprawców, by ula twić im 
ucieczkę zagranicę. Tak też sądzić imnżna 
. ziriejszj manewr, który wykorzystano, aby 
oawrócić uwagę od właściwych przestęp­
ców, którzy znajdują się gdzieindziej i roo- 

e starają s'ę przekroczyć granicę w mnwn 
miejscu".
Któreż to „pismo krakowskie", z pew ­

nością mimowoli,, „odwraca uwagę pro-,ra­
dzących śledztwo od właściwych spraw­
ców"? Oczywiście to samo, które miało in­
formacje „ze źródeł watykańsKich", iż Fa- 
pież przenosi się na Korsykę.

P. Thugutt i „Gazeta Polska 4

P. Stan. Thugutt napisał w „Robotni- 
bu." artykuł, w którym w sposób ostry ix>- 
+ępił politykę ruską, prowadzoną przez 
Nar. Demokrację.. Odpowiada mu .Gazeta 
Polska", próbując przyprzeć go do muru:

„K tóż to innyv jeśli nie p. T hugu tt 
w  okresie bezpośrednio poprzedzającym  
przew rót m ajow y, podał dlon ugody Stani­
sławow i Grabskiemu, tej personifikacji wo­
jującego ducha endecji, i podał ją właśnie 

« n a  gruncie wspólnie skonstruow anej posri,- 
w y  wobec mniejszości narodow ych?

K tóż to, jeśli nie p. St. Thugutt, prz" 
maw iający dziś ta k  górnie z trybuny, g ro­
miącej „nastaw ienia" endefkię w sfosunku 
do Ukraińców, sam, przed k ilku  laty , z r o z j  
■wjniętemi sztandaram i przechodził do obozu 
endecji, zaprzedając całą ideologję. n l a . ; 
w iarę, cały program  działania, wyniesiony 
z szeregów legjonowyeh, z pod znaków P ił­
sudskiego, ze wspólnych —  z Tadeuszem 
H ołów ką dzielonych — pobojowisk?"
P rzed  parom a dm aini przyniósł „Nowy 

D ziennik" wiadomość, n ic zdem entowaną 
potem przez organy GB., że — obóz rz ą ­
dowy próbow ał świeżo naw iazać rozmowy 
z prof. Stan. Grabskim , a naw et ofiarował 
mu urząd wojewody lwowskiego. Wiec po 
co wypominać p. Thuguttow i „g rzee l#  po­
rozum ienia z „endecją", jeśli się miało 
ochotę do tej sam ej „zdrady".

A k t  polityczny w sprawie ruskiej ( ? )

„G azeta "Warszawska" notuję pogło­
ski, że

„stoimy w przededniu jakiegoś aktu po

Prot. Dessauer —
Niemcy przegrali wojnę, Fo-rpnczty pruskie, 

które ocierały się i a takow ały  brzeg Nilu i mo­
rza Czerwonego, k tóre pod Kut-el Am ara wziel 
ly  do miewali korpus ekspedycyjny geueraka 
angielskiego Lowshenda, zabiegały na Kaukaz, 
zagratśly  lodziarni podwednem i całemu światu, 
w r. 1918 pobite i znużono -do ostateczności, 
wycofały się wgląb niemieckiej ojczyzny. Kto 
pojmie rozpacz Niemca, k tó ry  się w idziat juz 
panem całego świata, gdy ujrzał się w scieśn > 
nej i okrojonej ojczyźnie germańskiej, przymu­
szony do płacenia trybutu zwycięzcom. Pierw­
sze lata. _po wojnie byk straszne dla dumy pru 
skiej. Ale niedługo ocknęły się Niernęy a nowe 
hasta budziły zniweczono nadzieje. Z astra­
szył ćopranda Niemców filozof S pen gier wróż­
ba „upadku Zachodniej Europy", ale Iiathe- 
uau mówił optym istycznie „o rzeczach, które 
przyjść mają". WreszcłSe'' -cale zbawienie po prze 
granej w ojn'e ujrzeli Niemcy w rozwoju teblini 
ki. W1 ciągu 10-lecia Niemcy za pieniądze, w y­
pożyczone w Ameryce i w Anglji, rozbudowa!' 
technicznie przemysł i doprowadzili do dosko­
nałości. T echnika sta ła  sio dla nich wszystkiem. 
To też  prof. Dessauer, o którym  w  artykule 
będzic-iny mówić, w jednej z książek pisze: 
„Technika jest dla Niemiec tern, czem słońce dla 
wina hiszpańskiego, czem słońce dla pszenicy 
kanadyjskiej i dla zboża Argentyny". Technika 
jest wiarą Niemiec, latarnią morską, niosącą 
ratunek  rozbitkom ". *

Ja k  dziwić się Niemcom, że uwierzyli w  tech 
nikę, gdy patrzeli przed paru  tygodniam i na 
pociąg rakietowy, pędzący przy huku propele- 
rów po szynach Zagłębia Ruhry. gdy z powie­
trza  raz no raz dolatuje ich grzmot motorów 
zdouywcy przestworza. Zeppelina. Ich serca bi­
ją  zgodnie do ta k tu  m aszyny.

D zin n a  to  rzpez dla obcych i ntezrozunrala. 
W  kraju , giSzie Oswald Spengler jeszcze z wio­
sną tego roku w M-ona.ch.jum w ykładał przemy­
słowcom swoją teorję o zagładzie Zachodu (u ję­
tą  ju t  pod koniec w ojny w  książkę) — .w k ra ­
ju , gdzie godzinę przed wyjazdem kanclerza 
Rzeszy n a  rozmowy do Obeątiers żalili się 
przedstaw iciele ciężkiego przemysłu w  Dussel­
dorfie na kryzys nie do pokonania —  w kraju, 
gdzie „Kólnische Yolks-zeltung” pisze, te  setki 
tysięcy rodzin zadowala się na dzień zupą gro­
chowa, gdzie naw et ,pośród katolików  jedni 
upatru ją zbawienie w . kapitalizmie, rnniyw so- 
e.jałiźmie —: .'.tęsknoty i w szystkie radzA jc 
k ieru ją  się .ku technice która, ms Nwmcy zna- 
wić.

P rzed kilki] tygodniam i młodzi katolicy 
Niemiec, zorganizowani w  obofcię katolickiego 
r ’eritrum, sk ładali hołd swemu ideowemu przj 
wńdcy i kierownikowi, prof, Fryderykowi 
Dessauerowl w óP-róczmee urodzin.

Kdo je st prof. Dessauer? Urodzony w Frank 
furcie n_ U. w  r. 1881,"syn przemysłowca, od 
bywa studja w Mooacbjum i w  Frankfurcie, 
zdobj wa dok to ra t filozofii przyrody, prowadzi 
lfl.boratorjum fizykalno-m^dyczn# przejęte póź 
niej przez koncern Siemensa D essauer od r. 
192’fi w ykłada na uniw ersytecie we Franlófitfcie, 
a w  r. 1824 młode Centrum  wysyła Dessauera. 
jako nosła .d  i parlam entu Rzeszy. Prof. Dessau- 
er to  uczony, ekonomista, inżynier, pisarz, 
przemysłowiec, polityk centrowy. Wreszcie f 
przedewszystkiem Deseaiter, to  filozof ł apostoł 
techr.ild. apologeta gorący znienawidzonej dzi­
siaj mas: yn>. człowiek, k tóry  głosił młodym 
katolikom  Niemiec przejście do gospodarstwa 
korporatywnego. Powołanie i za.wód prof. Des 
sauera można ująć w  formułę: D essauer jest 
jednym z pierwszych i  nielicznych wycho­
wawców narodu do techniki, k tó ry  daje głębo­
kie ujęcie i zrozumienie techniki.

K siążka prof D essauera „Filoz >fj» techni­
ki" — ■ problem reali racji’ (wyszła u Cohena 
w Bonn w  1D27 r.) ogóliji® uchodzi w Niem 
czcch za. rzecz jedyną w  swoim rodzaju.- czy­
tan ą  prze?, młodych katolików  Niemiec. Tech/ni 
ką pojmuje Desrauer. jako  siłę, która czło-ele 
kowi dozwala ujarznrć świat ma ter ja Iny. aby 
przez to coraz doskonalej przysposabia- ducha 
ludzkiego i uzdalniać go do wykonywania za­
dań, właściwie godnych człowieka. „Filozofia, 
Techniki”!';Dcssaupra, to  filozofia, optymizmu i 
nowego idealizmu. Techniką, ja k  chce prof, 
Dpssauer, w jednym rozdziale książki, zafy-

„UDOS NARODU" i

litycznego, czy jakiejś deklaracji naszych 
czynników oficjalnych w sprawie ukraiń­
skiej. K ola rządowe nie udzielają w tej 
mierzi żadną cli wyjaśnień. N atonfast, w sfe­
rach politę. cznych zw racają uwagę, że s ta ­
nowisko „Diła" oraz dek laracja Unda, po­
tęp iające mord ś. p. Hołówki, idą juz po 
linji. która, ma doprowadzić do nowej s f j  
tu.icj; politycznej w  Małnpolsce W schod­
niej.

Ze strony  oficjalnej bardzo znamienne 
jest ..pociągnięcie" tow arzyskie: na sobotin 
wieczorny raut u wojewody lwowskiego dra 
Różuieckiego, urządzony z racji otw arcia 
Targów  W schodnich —  otrzymało zapro­
szenia bO osób z kół politycznych i społecz­
nych ukraińskich".

dnia 8-go Września 1931

apologeta techniki.
tulow anym  „Das Góttliche in der Maschinfe” , 
nio odwodzi od Boga, nic je s t obcą. i wrogą, 
Bogu i 1’d ig ji, ale do Tronu Boga prowadzi. T yl 
ko my, ludzie dzisiejsi, joszczo tego nie widzi­
my, n ie  poznajemy, bo dopiero dojrzewam y do 
zrozumienia techniki. My patrzym y dotąd na 
technikę zewnętrznie, jako na przedm iot wy­
tw arzania i używania, ale zbliża, się.iczas no- 
we-gb porządku. Cziow'ek nowy, gdy pojmie 
idee techniki, przeznaczenie m aszyny, stanie 
»s.ię nowym człowiekiem sumiennym, prostoli­
nijnym, bezinteresownym i ' 5 uspołecznionym. Ta 
kich ludzi potrzebuje gospodarstw o społeczne 
i ipaUtyfca. Oni d o p ie n  zrozumieją gospodarczą 
rzeczywistość i poznają jej przyc-zmy i m etody 
i wyrobią, w sobie woln do w zeprow ndzenia re­
formy ustroju w  idei kooperacji, t. j. celowe­
go gospodarstwa. D essauer twierdzi: „tak . jak  
to jest w ykonany św iat m a?zyną. techniki i 
d latego zdolny jest oddawać olbrzymie usługi, 
tak samo do tej .precyzyjności na polu gospo­
d a rz e m . snolocznem i ,polilyrznem zdąża ludz­
kość".

Dessauer ted \ jest apologeta. Bosk’c « i  po­
słannictwa. techniki i nowego czasu. W iara 
Dessauera. iż świat zdąża do nowego ustroju, 
zawiera sio w  jego dzkle ..System gospodar­
stw a kooperatyw ueso1’. P ierw sza część tog0

Wybory gminne v
W tych dniach rozpisane-' zostały *yc Cze­

chosłowacji wybory gminne, które przeprowa­
dzone bedą w niedzielę dnia 27 września. Czto 
roletni okres w y b o rc y  w  większości gmia' 
ozeolKisłowacki-cłi uplynio wp: iwdzia ilopmro 
poił koniec bieżącego roku ale m w ę  w ,b o ry  
rozpisano n a  wrzesień. chochli pw w ofijie za­
mierzano przeprowadzić wybory dopiero w li­
stopadzie lub w  październiku. W październiku 
bowiem ma zrjść się parlament-, którego praca 
ze względu n a  panujący kryzys hętl.zie bardzo 
utrudniona a  ponieważ kam panja wyborcza, 
rhoc.iaż chodzi tylko o ivyborąr gminne, p»owo- 
diuje pewne zdenerwowanie wą-borców co nie- 
korzystn ie m ogłoby .się odb:,! na pracach par- 
1 amen tu, uznano za stosowne termin w yborów 
gm innych przyspieszyć. Dopiero po. wyborach 
gm-i.nny.oh rozpocznie ...parlaam.-nt prace. 
Nowoww brane przerlstaiwkiolstwa, gjnurno jc- 
djuakowoź obejmą,, rządy w gm inach dhpięro 
po upływie kadencji dotychczasow yth .ża- 
i tępstW';
- Wjzeięhoslow-acja liczy- 13.729 ęmua; di|ia.-27 

września odibędą s’ę w yhory i e d n a k  ty lko  
w -U  .517 gminach t. j. 15% ogółu gmin. Za­
sadniczo wybory gm inne w e w szj stkieh gmi­
nami przeprowadza, się rówaiocz-cśnie, ale po­
nieważ w  mioktórych gniinaob z powodu- tru- 
ćŁrości lokalnych wyfcoaw się nie dadzą w je ­
dnym  terminie pirr^f/rowiadzić rozłożono je na 
k ilka  temmmów. Ogółem w  Czechosłowacji jest 
8  i pół m iliona upraw nionych io glosowania 
wyborców  (do sejmu) ale dnia 27 w T zesn :a 
glosować będzie tylko 5 1 pół miliona, osyli 
65 procent.

Jasnm n więc jes t; że' te  wybory gminne 
nie dadzą właściwego obrazu przekonań poli 
tyoznvch ludności czechosłowackiej. Trzeba 
również zaznaczyć, że przy w yborach gm in­
nych decydują raczej stosunki miejscowo i 
sym oatje  osobiste a  nie program y polityczne. 
Polityczny charakter wybory mieć będa tylko  
we większych miastach, a zwłaszcza w Pradze, 
■gdzie kandydaci, są wyborcom o»obiścic nie­
znani i gdzie dewdlujft program i hasła poli­
tyczne.

Stronnictw a pobtyczne jednakow oż dobrze 
zda ją  sobie spraw ę z tego, że w ybory gminnie 
bądźcobądź są pewnego rodzaju barometrem 
■politycznym, w skazującym  w ahania się nastro ­
jów  wyborców j dlatego usilnie ag itu ją nietyl- 
ko n a  rz«cz ofrfb ale i swych programów. So­
cjalistyczne oa.rtje ozechosloWąijikip, należąc# 
do koalicji /rządoTiej od dwu la t • m -ysum ją • 
protest, przecRyko ustaw ie o negulacji finansów 
sam orządow ych, która, uchwalona, została wó-w 
czas. kiedy stronui-etwa, te  należały  jewoz* do 
opozycji. BsŁaima ta  uistanawia, wysokość do 
jakiej oodnoszeme mogą. być -dodatki gminne 
do jiodatków państwowych". Socjalistyczne 
stronnictw a twierdzą, że ustaw * ta podw ażyła 
inw estycyjną, *potet'*ną i lu ltu ra liną d-d-łal- 
irtość gmin, podczas gdy tzw. ;ia,”tje o lnw atel- 
śfcie, k tórych koalicja ud,,iwę uchwaliła tw ier 
dzą^ że ustawa, ta  była, konieczna, ponieważ 
dowolna, wysokość dodatków  sk łam ała zarzą­
dy  do ozyniflnia lekkomyślnych" w ydatków.

O glosy wyborców ubiegać sic będzie praw  
dopodobm e więcej stronnictw  aniżeli przy 
oetatnioh wyborach do sejmu, bowiem zapew ­
ne d n jd z e  d:o utworzenia, szeregu miejscowych 
grup wylicrc7.yeh. k tó re  m ają lepsze powodze­
nie przy wyborach gminnych", aniżeli sejmo- 
wyoli.

Najzaciętsza walka wyborcza przeprowa­
dzona bedzie w  Pradze 5Y mieście tym bo­
wiem jest c-e-ntrum prasy partyjnej j możliwość

. S r .241

dzieła ukazała się u Cohena w Bonn w 1929 r. 
Desseauer m a jeszcze pisać o czynnikach, przy- 
gotowujących nowy ustrój, którymi są: pań­
stwo, samorządy, związki Dessauer w apologji 
m aszyny i techniki staw ia dowody, jakby  tran­
scendentalne i Boskie n a  posłannictw o tech­
niki.

Młodzi kato licy  Niemiec w 50-lecie ,prof. 
D essauera ideowemu przywódcy składali w y­
razy hołdu. W idzą bowiem w  prof. Dessatierze 
swego przewodnika na drogach do nowego 
ustroju.

. Czy prof. D osjauer się nie n r l i  w swej apo­
logji techniki? To praw da, iż umie trafić w pra 
gnienia i tęsknoty  dzisiejsze, i porusza pytania, 
k tó re  niepokoją, świat. Dessauer wierzy, iż  tech­
nika, to  „spotkanie z Bogiem". W ierzy Dessau­
er w cztowmka, w duszę człowieka i jej war­
tość. K to pragnie przejścia do nowego ustroju 
i nowego porządku gospodarczego, ten w'& 
pr/ejdzio lekko nad zagadnieniem, k tó re  roz- 
wóif prof. Dessauer wr swoieti dzidach  o filo­
zof ji techniki i o system ie gospodarstw a koope­
ratywnego; T rzeba to  przyznać, iż Niemcy, a 
szczególnie młodzi kato licy  Niemiec, posiadają 
Praw cU i we go ideowego prze wódce i .apostoła, 
k tó ry  w najtrudniejszych chwilach gospodarcze­
go załamania ; pesymizmu w skazuie na tech 
nikę, je! wielkie zadania i misję, jaką ma do 
sretn.ien.a w przyszłości.

KS. LUDWIK KASPRZYK.

i Czechosłowacji.
szerokiej kam panji, a o w ynikach decydują 
tu  raczej w-zględy rzeczowe aniżeli zadowole­
nie lub niezadowolenie z zatznylu gminy. Praga 
jako stolica państw a n> ybicra woduig w łasnej 
o rdynacji'w yborczej; polega ona e? ' tern, że 
wybiera' s :ó pr^edsławłeiels*wo miejskie- dla 
'całej gminy jak o  ' pfzedsta wieiejstwo '- central­
nie; liczące 1 0 0  członków'. Oprócz tego wybie­
rać się będzie przedstaw-itiell do zarządów ,po- 
i=zi'«twiólnych dzieln ic,-k tóre .lamniej były m - 
m cdzielrem i gminami. ć\ ybory do prz^-istawi- 
cieletwa centralnego odbędą, się 27 września, 
zaś do przedstawicielstw- dzielnico wy eh 4 paź- 
dzTrnika.

Obecne przedstawiciel 4 wo miejskie wen- 
t ta ln e '- ' w  Pradzo •- przedstawia, -bardz-o P'hry 
obraz, w ynikły z zaciętej walki j»omiędzy 

ustrcńinictw-anii -politycznemu K 14 sfronn.etw  
reprez«ntowanycli w- żastepstwio ' iniojskicm 
najsilniejszym stronnictwem  jc-st part.ja na.ro- 
dowvch socjalistów , posiadająca 2 0  m anda­
tów. Je j członek jrs-t ..prim atorem " (burm - 
fit.rzem). n ja s ta . Następnie, narodowi -demokra­
ci %• 13 , manidatami, „lide/Kcy", katolicy ,z 8  

t. d.. -Wypjls wyborów- w. Pradze, oczekiwany 
jest, , z -,iui.p:ęcip,m ]>rzcz całą opm-ję publiczną 
w Czechosłowacji.

Partyjn.ctwo sanacyjne we Francp
„Sokola" .oskarżono przed Francuzam i 

o komunizm!

Zarząd Związku Sokołów Polskich we Frań 
cji ogłosił obszern# oświadczenie w sprawie 
.zarzutów-, jąkoby' „Sokoli1" n.ic dbał o poiftpzy- 
man 9 dątoha narodowego i osłabiał ląoznc«ć 
wychodżtwa z krajem. Zarząd Związku stwjwr 
dza stanowczo, żc zmiana dokyche/.asowrC| ,na­
zwy „Dzielnicy TII-ej“ na, Związek Sokołów  
Polski :h we Francji nastąpiła po 00rozumie­
niu się ze Związkiem Sokolstwa w Polsce 
Zresztą Zw. Sokotów we Francji s^wiyniził 
/uchwałą, że nadal uznajo Zw. Sokolstwa  
w  1 'olsce za, swoją najwyższą władzę. Nie tffló- 
ż« więc być. mowy o jakichś •iąznoś^ach do 
„wynaradawiania się’1.

Dalej oświadcza Zarząd Zw. Sokołów, że 
współpraca „Sokola" z orgaiuzacjami trancu- 
skiemi istniejo już od wielu lat i przyczynia 
się do zacieśnienia przyjaźni obu narodów.

Co do jfrzTsylanyoh z, kraju jr tniiktorów 
wychowania fizycznego, bo /związek 1 nimi tu# 
walczył, natomiast oni oczennalj Związek i 
sz.kodr.ili mu. We wszystkich ośrodkach w y . 
chowania fizycznego zajmowano cię har^zo 
gorliwie jtropagajidą :«i,tysokolą. Na dowód po 
daje Zarząd takie wypadki

„W Gauthereti (Okręg VII-my „Soko­
ła") starano się wszystkich Sokołów orze- 
robić aa Strzelców, zab-ano Sokołowi dwa, 
sztandary, o kt'i<e będzie t.neba robić do­
chodzenia. sądowe. Komendant Strzelca za- 
denuncjował „Sokoła" u komnamji kopal­
nianej by ta od-mówiła Mo.jącaj do+wdi. 
czas do dyspozycji „Sokoła1’ salki „ćwi­
czeń. —* denuncjując Sokołów jakn „ko. 
munistów*’. W R om ew urt (Dlcręg XIą»y 
Sokola) ponieważ Sokoli n!« chcieli pnrjść' 
na- Strzelców, przeniesiono ośrodek do 
Pont a Mous.-snn. gdzio rówmAż rr ten earc 
spr^ót) „Sokola" den.'mejonowano. W ośrod 
ku Marłeś to samo, spalono tam drogą ma­
tę ..Sokołowi", 00 irhno mterwencji u 

władz Konsularnych, poszło numo ucha". 
W oświadczeaiiu swcim Zarząd Związku So- 

kołów unika poruszania gpraw czysto i^Iitycz-
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hyc-h, a le  z przytoczonych przykładów  widać 
jasno, o co chodzi. Chciano zrobić z, ..Soko 
fe,” organizację sanacyjną. W  tym  celu nie 
cofano sie naw et przed denunejowaniem Soko- 
ł^w -gónrków  iwbbec lich pracodawców, oo 
oczywiście mogło narazić biednych robotni­
ków  n a  u tra tę  chleba.

!

Jt& \ia efir Mci 
Uroczystość Hallerczyków w N, Bytomiu

Tuż n ad  g ran icą niemiecką, w  Nowymi By­
tomiu odbyło się w  niedzielę poświecenie 
sztandaru placówki Związku Hallerczyków 
U roczystość zaszczycili swą obecniołś-c.ą gen. 
Jćze f Haftlafl marsz. W olny, k ilku  posłów 
oraz p. Róża Bailly. Na powitania Wodza.

Anmji B łękitnej11 w yszły tłum y mieszkańców 
N. Bytomia.

Geneirał dokonał .przeglącki oddziałów" Z-w. 
Hallerczyków i N ar. Zw. Powstańców. Na- 

łępa 'e  odbyło się nabożeństwo, k tó re  odpraw '! 
ks. prób. Szumała. Zkolei zebrani ruszyli pod 
pomnik zasłużonych Ślązaków', gdzie gen. H al­
ler złożył pięk-ny w  eniec i wygłosił krótkie 
przemówignie. ppczem wręczył sztandar preze­
sowi 7w. H allerczyków  pn!K Modelskiemu. a 
ten w ręczył go kom endantowi placówki. Po­
tem przyjęto uchwałę, w k tó r-y  zebrani cśw iad 
czyli, że wszelkie zakusy n emieckie na ziemi* 
polskie od°prą z całą ofiarność f i  krw i i m ie­
nia.

Po defiladzie odbyła g ę ukadem ja w sali 
p. Grychtoła. Zgotowano entuzjastyczną owa- 
cię n a  cześć/p . Bailly. N astępnie przemawiał 
ge.n. H aW r na tem at naszego stosunku do 

Niemiec, k tórego  to tem atu H p H  p ęd rak  nie 
poruszać, by  n 'e  daw ać prasie ni?Tn:°ckiei po­
wodu do oskarżania Polski o zam iary wojow­
nicze. G enerał w-zywał również do pełnienia, 
obowiązków społecznyc-h i narodowych. MówóJ 
też o dzisiejszych sm utnw h stosunkach w Pol 
sce a  wspominając o krzywdzie moralnej w y­
rządzonej mu prz°z przeciwników zapytał się, 
czy  on a ko wódz Arem' Blęk: nej nic nie 
zdziałał dla Polski Po <-hw'li milczenia i ogól­
nego wzruszenia u szystkich obecnych, gen. 
H aller odpowmdział wśrćd- burzliwych oklas­
ków  ..Niech sumień a wasze narodow e będą 
sędz.am i mo ch ezzmów11.

Słc-wa te  przyjęli zebrani burza oklasków 
i 'dłueW -w alenr okrzykami na cześć wielkiego 
yatejcróy Przemawmli ieszege poe. Kędzior, 
pułk. Modelski i p B ally .

Kandydaci pud s§d doraźny 
w E<atowic£cn.

W Król. Hucie dokonano cnegdaj w połud­
nie niezwykle zuchwałego napadu bandyckiego 
na mieszkanie dyrek to ra Banku Ludowego. 
Czterej bandyci w targnęli s iłą ’ do mieszkania, 
steroryzow ali tsłużącą, a  następnik 1 dy rek to ra 
K ró tk ‘ego, poczem zrabowali R zuterję i go­
tów kę. Po przeszukaniu mieszkania, bandyci 
z całą bezczelnością zasiedli do libacji, zmu­
szając skrenowanego dyrektora do udziału 
w libacji. Po dwugodzinnym pobycie opuścili 
m ieszkanie, zacierając za sobą wszelkie ślady 
Bandytom , w  razie ujęcia ich. wobefi, wprowa- 
dzęr"a sądów  doraźnych ._ grozi kara śmierci. 
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P R O JE K T  OCHRONKI IM. T. HOLOWKI 

W  TRUSKAWCU. W  Truskatf& i odbyło się 
zebranie kom itetu obywatelskiego, w  k torem 
uczestniczyli przedstaw icieli? organizacyj spo­
łecznych. Uchwalono w n:csek pos. dr. Wojei-e- 
chowisk'ego w- związku z projektem  m inistra 
s p ra w  zagranicznych p . Zaleskiego w sprawie 
budow y pomnika ku czci ś  p. Tadeusza Ho- 
łówki aby utw orzyć polską ochronkę mj T a ­
deusza, Hcłówki w ooimi SS. Bazyljanek 
w Truskaweu, gdzie .został zamordowany ś. p. 
Hołówko.

OFICER REZERWY ZAMIATACZEM ULIC.
Stan.slaw  Pieczonka, b. urzędnik kontraktow y, 
podporucznik rezerw y —  jak  donosi ..Dziennik 
Cieszyński1* —  znalazł się w  skrajnej nędzy 
7, chorą żoną w skutek redukcji. Zrozpaczony 
urzędnik udał się do sta rosty , prosząc o coj| 
do zjedzenia B iedaka pociągnięto do odpowie­
dzialności za żebranie i skazano na trzy  dni 
aresztu. W reszcie w  m arcu b. r. dostał Pieczon­
ka stanowisko zamiatacza ulic w Białej z pła­
cą 80 groszy za godzinę.

CHŁOPSKI POJEDYNEK 0  DZIEWCZY­
NĘ. Dwaj mieszkańcy wsi Malinówka na. Wi­
leńszczyźnie kochali się w 19-letniej Helenie 
Fzymczakówrde, Nie mogąc dokonać wyboru 
między wielbicielami, Szym czakówna zapropo-

Prz" kija j wiania pojedyn czych
egzemplarzy „Głosu Narodu44
naleiy  równocześnie nadesłać

gr. za kaidy numer dzien- 
ca i opłatę pocztową 10 gr 

on egzemplarza.

J a p o n i e  i w r s s g  m i a n i e  C f a l i k z y k o f r i  w  K e r ^ f .

W swoim czasie donosiiśm y o rozruchach an tychińsk ich  w Korei, w czasie k tórych  tłum 
splądrow ał sk lepy i m agazyny kupców  chińskich. N a sku tek  interw-encji rządu nankiń&kie- 
go, Jap o n ja  -wyrównała kupcom  chińsh-m s tra ty , poniesione w czasie rozruchów. Pod strażą 

policji K orejezycy zmuszeni byli oddać Chińczykom zrabowane mienie.

n i e d z i e l i

dnia R-go wrzsśnia

W kinoteatrze

ŚWIF

Wielki dramat na
E m B o n a i ^ i D B i M m m n E i H m n p  ^ " u s  rj||h 
tlę .:rr„g-A !e, . f g g ę j f X ^ g g g g W g f e j j  g g
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W iatr o d  Jtlom a
U rolach głównych:

J p U Ł ś & s ż o .  y S I . < a g i c Ą n ,  J i d o m  ^  w o d z i s z ,  

M . J .  Si^j»owvsM . £:M genjusx & o d o .
Rzecz dzieje się na Pomorzu, Bałtyku, w zamkach historycznych  
w wioskach kaszubskich na Helu, w porcie gdyńskim  i na nełnem morzu

Początek przedstaw ień  o godz. 6- te | i 8-m ej w ieczorem .

now ała im pojedynek Cna. też dostarczyła im 
flobertów , zamiast siekier, jak  to  obaj ryw ale 
poprzednio projektowali. R ezultatem  pojedyn­
ku (w obecności Śżymczakówńy) by ła ciężka 
rana, którą, otrzym ał A 'Stefczyk z raki prze­
ciwnika Wł. Markiewicza. Zwycięzca pow ędro­
w ał do więzienia.

KONFISKATA „NOWEGO K U RJERA ‘£ 
Jeden z ostatn ich  numerów ..Nowego K urjera11 

uległ konfiskacie za. a rty k u ł w stępny  p t. 
„Trzecia d roga '1, k tó ry  ukazał się dzień przed­
tem w całości na ła m ac h . „Dziennika Bydgo- 
sk .ego11.

OCHRONA BORSUKA, D yrekcja Lasów 
Państw ow ych w  W ilnie poleciła NaOleśnic. 
Państw  Dyn. Lasów ścisłą ochrono borsuka, 
zaka.z strzelam i, oraz zarządziła przeprow a­
dzeni? eiwiAencj-' pogłowia na podstawie „czyn 
nyck no r11 w  tam tejszych lasach państw o­

wych.
ZWOLNIENIE GEN. ŻYMJRSKIEGO.

W  końcu ubiegłego Jn esiąca został zw-rłni-ony 
z więzienia w  Cieszynie generał Michał Żymir- 
s k i ; " zastępca szefa adminis racyjnego armji 
do chwili nrz&wrctu majowego. J a k  wiadomo, 
gen . Żymirski został skazan-- wyrokiem sądu 
wojskowego na 5 la t ciężkiego w ’ęzierla . d e­
gradacje i pozbawienie praw. Gen. Żymirski 
przybył po zwolnieniu z więzienia do W arsza­
wy, gdzie pod-iął s ta ran ia  o uzyskan e pozwo­
lenia n a  w yjazd zagranicę. Zamierza on udać 
się ao  Ameryki południowe).

W ifPADEK LOTNICZY. Na p o b ch  wsi 
Fod&arcń pod Kosów opadł apara t w U-órym 
znajdował się podpor. Borowicz i sierżant 
K opciudi. L otnicy  wzniósłszy się z loti Ajka 
krakowskiego, zaskoczeni zostali przez burzę. 
N adcm iar złego mechawzm aparatu  zaczął 
szwankow ać i zaszła potrzeba lądowania. L o t­
nicy -wyszli bez szwanku. Aparat odwieziono 
n a  stac ję  kolejową, lwarzewicze.

Choroba Ojca świ§teqo.
W  rzym skich kolach politycznych k rążą  

pogłoski, że Papież zachoron ul w skutek  cięż 
kich przejść^ związanych z rokowaniam i z- rzą­
dem włoskim w  spraw ie ..Akcji K atolickiej'1. 
Od kilku dni Ojciec św. nie opuszcza łóżka

 oOo----------
B. MONARCHA HISZPAŃSKI W BUDA­

PESZCIE. Były król Alfons hiszpański przybył 
do Budapesztu po raz pierwszy od 23 lat. Ho­
tel, w którvm  zamieszkał ekskról, Strzeżony 
jest przez detektyw ów . Żaden z dziennikarzy 
nie zdołał uzyskać w yw iadu •/, byłym m onar­
chą. W eźmie on prawdopodobnie udział w  u ro­
czystościach pogrzebowych ar.cyksiężny Iza- 
beh-

Kongres międzynarodowego Zwięzku 
robotników katcUckich.

W  dniach od 4 do 6  lxm. odbywał się 
w Utrechcie dirugi zkolei kogres kato lickiego 
m iędzynarodowego Związku robotni tzego, zor­
ganizowanego, jak  wiadomo, no długich kon- 
forenciaich przedwstępnych na, zjaździe, odby­
tym  w  Kolonji w  r. 1929. Za przedm iot obrad 
obecnego kcngTesu obrano trzy  tem aty  „En 
cyk lika „Quadrag°simo Anno11 i jej znaczenie 
d la  celów ruchu robotniczego '1, . 0  pokonaniu 
św iatowego kryzysu gospodarczego nrzez po­
rządek  m oralny11 i „M iędzynarodowy ruch 
oezbożn ków  i przeciw w alka robo tn ik tw  kato ­
lickich” . Refeiraty n a  powyższe tem aty  w ygło­
sili: H. Hemans z Hagi, O, Perquy O. P. z Lo- 
wanjum , O. I. Col en z N uth, I. Scherrer z St- 
Gallen i I. Schmidt z Berlina. N a zakończenie 
kongresu  odbył się iwielki wiec katolickich ro­
botników z udziałem z góra 50.000 osób.

(KAP).

Śmiertelny wypadek na autodromie 
w Monza.

Na torze automobilowym w  Monza odbyły 
się m iędzynarodow e w yścigi autom obilowe, 
w k tórych  Grand Prix zostało zdobyte przez 
słynnego kierowcę włoskiego, M aserati W yści­
gi rozegrano n a  dystansie 250 kim. M aserat’ 
m iał średnią szybkość na godzinę 155 kim. — 
W  elim inacyjnych yyse igach  —  francuski zar 
wodnik Erancelin wjcehał w publiczność i spo­
wodował śmierć trzech osób, raniąc povrażnie 
10-ciu widzów.

B ELGIJSK A PIELGRZYMKA ROBOTNI­
CZA W  RZYMIE Do Rzymu przybyła 'impo­
nująca pielgrzym ka robotnic belgijskich, zgru­
powanych w  stow arzyszeniu „Jetm aw e catho- 
lirjue euv rie re '\ Pielgrzym ka, złożona z 1500 
osób. odzianych w jednakow e s-troje o różnych 
barw ach w zależności od reprezentow anych 
zaiwdów i rzemiosł, zw iedziła bazylikę w a ty ­
kańską. pam iątki religijne i Colotseum. gdzie 
d la  pielgrzymki tej urządzono uroczyste na- 
bożeństwo.^lKAF).

NA 14 TYSIĘCY MIESZKAŃCÓW JED EN  
KSIĄDZ. W edług nowego rozporządzenia w 
M eksyku o dz-ialalności księży, n a  14 tysięcy 
mieszkańców może przypadać tylko jeden du ­
chowny. W iele-kościołów  zostało zam kniętych. 
Nowe rozporządzenie zastosowano w  tych 
dniach po ra.z pierwszy w  stan ie Chiapas.

UNIEWINNIONY ZA ZABÓJSTWO AN­
GLIK \ .  Sowiecki sąd wojskowy w Leningra­
dzie rozpatryw ał ostatnio sprawę żołnierza a r ­
mji czerwonej, k tó ry  zastrzelił m echanina an­
gielskiego S terenąona. Oskarżony został unie­
winniony. "W m otyw ach w yroku sąd  uznał, że 
szeregowiec postąpił zgodnie z przepisami, od­
dając strzały  do obyw atela angielskiego, Na 
procesie był obecny angielski konsul generalny 
w Leningradzie

Nadszed ł  św ieży  transport  
ręoznyoh

DYWANÓW
Fabryki „ P O L - P E R t *
o d z n a c z o n e j  wielkim ztoeym 

i srebrnym medalem

O b  DZIAŁ
Kraków, pl. Marjacki L. 9. l-sze piętro.
Telefon Nr. 102 92. -  Telefon Nr. 102-92.

Przyjmuje się dymany do czyszczenia!

TUŁACZKA C FIC EFA  G W A RD JI HISZ­
PA Ń SK IEJ. P rasa  berlińska donosi, że do Znai- 
mu na Morawach przyszedł w tych  dniach ofi­
cer gw ardji byłego kró la  hiszpańskiego, R a  
mon Gregório. k tó ry  uciekłszy przed rew ońicją 
przeszedł piechotą Francję, Belgję, Holandię, 
Niemcy, Szw ajcarje i Austrję.

UPRZEJM Y PO R TJER  M EChAM CZNY 
w ita katżd-ego k lijen ta  n rzy  wejściu do m aga­
zynów P h ilip sa  w Melbourne (Austiralja). Ro- 
■bot-ponjer k łan ia się każdem u wchodzącemu i 
wskazuje ręk ą  tablicę, n a  k tó rej widnieje spis 
i rozkład różnych oddziałów. P o rtie r  działa 
autom atyczm e, ale w praw ia go w  ruch. bez­
wiednie, każdy  kjijditt, krócry, wcnudząc, jrze- 
ryw a oddziaływanie promienia świetlnego na 
fotokomórkę, w łącza w  te i sposób aiu tooaty- 
czn'e prąd  i  w praw ia rai ruch cołv mechanizm 
„rc-bota11. Użycie fotokom órki rokuje wielkie 
nadzieje dla celów  reklam y w  najbliżsej przy­
szłości

Antonio Oscar do Fraaoso Carmona
 ..

.Kr'"#-''--*,

-'A  * . <K, l  i.,' *L A e J

prezydent P ortuga łji: przeciw  k tórem u zw ró tc  
ne były  rozruchy w  Lizbonie.

Katolicka młodzież uniwersytecka 
w Angij,.

Aż do roku  1850 un iw ersy te ty  w  Osfondzia 
i Cambridge nie udzielały stopni akadem ickie! 
katolikom , a  dopiero w  ro k u  1895 Stolica. Apo­
sto lska zezwoliła katolikom  na uczęszczanie 
do tycb uczelni. Od te j też  d a ty  zaczyna się 
działalność lokalnych związków akadem ickiej 
młodzieży katolickiej pod przew odnictw em  
swoich duszpasterzów . Te drobne związki sta­
ły  się podstaw ą, na k tó re j O M artinaale T . J .  
postanow ił w  roku 19l9  ufundow ać przyszły  
związek ogólny angm lskiej akadem ickiej m ło­
dzieży katolickiej. Pracę sw ą rozpoczął od 
osobistego organizow ania lokalnych związków 
uniw ersyteckich w  Oxforazie, Cambridge, Lon­
dynie, M anchesterze, Liverpoolu, Birmingham, 
Leeds, Sheffield, Durham," Bristolu, R eading, 
Cardiff, Swansea, Glasgow, E dłnburgu i St- 
Andrews, a  w  roku 1922 udało się mu za  po­
parciem  episkopatu A nglji i W alj: urządzić
w Osfordzie pierwsze zebranie ogólne przed­
stawicieli w szystkich związków jako zjazd 
.,Pax R om ana11. Poszczególne stow arzyszenia 
należące do związku kato lick ich  studentów  
W ielkiej B rytanii, ko rzysta ją  z zupełnej auto­
nomii, przyrzem , za w yjątk iem  O sfordu i  G las­
gow, członkami zw iązku może być zarówno 
młodzież m ęska, jak  i żeńska. W  Oxfordzie 
i Glasgow istn ieją  wspaniale rozw ijające się 
oddzielne stow arzyszenia m ęskie i oddzielne 
żeńskie. Związek w ydaje w łasne pismo „Uni- 
versity  Catholic R eviev“. Związek liczy obecnie 
1300 członków. Członkinie angielskiego zw iąz­
ku biorą stale udział w  kongTesaeh „ P a r  R o . 
m ana11. (KAP).

Od Administracji.
Przy zmianie ad:*e»»i pro.iimy 

PT Prenumeratorów o ła-^aw e  
podanie dawnego adresu*
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KRYZYS TEATRALNY W WARSZAWTF

JKzwol się rozwiązuje. W  tej chwili, prócz tea­
tru Adwentowicza, w  sali Ateneum g ra  od kil- 
i u dni operetka Nowości, w  której d a ją  ..Błę­
k itn y  E k sp res '’. Od .piątku w  teatrze Polskim  
w ystępuje te a tr  -regjonainy Skarżyńskiego „W e 
6 c Je ' Ł "w ick ;e ‘‘, a  ostatn io  odbyła się inaugu­
rac ja  zespołowego tea tru  renjow ego ..Wesołe 
Oko’* (połączone zespoły M orskiego Oka i W e­
sołego W ieczoru). W  Morskieni Oku. którego 
dy rek to r nie idzie na ustępstw a w cbcc ak to ­
rów, rozpoczyna się prowizoryczna rewja, ut.it 
pełniona programem! kinowym. W e w torek a rty  
iści Szyfm anowscy w  teatrze n a  Clilcdncj (daw­
n y  te a tr  Popularny) dają M uszyńskiego ..Ko­
piec. i .Początek” . Spraw a uruchom ienia teatru  
Narodowego, wobec oporu u a  jak i n a tra fia  dy­
rek to r  Solski zo strony  ZAJ>P., stoi pod zna­
kiem  zapytania, natom iast na te a tr  Letni wpły­
nęło już k ilka  ofert, proponując- dzierżawę. Je st 
to  zresztą  dość zrozumiałe, gdyż te a tr  ten n a ­
w et pod zarządem miejskim był zawsze docho­
dowym. N atom iast w sprawie opery sytuacja 
pozostaje ciągle beznadziejna, bowiem n ik t nie 
może ani nie chce wziąć n a  s ;ebie olbrzymich 
deficytów .

Podczas olbrzymich manewrów lotniczych

,IV4:yv

. ̂  N: ‘ v:V.-t'ł

we Włoszech. k tóre odbyły się w okolicy miast Mcdjolan i Spczia, przez czas dłuższy unosiło 
s !e w atm osfćrzo 400 sam olotów wojskowych. Między im itm i sam oloty dokcnaly  ataku  gazo 
WQgo na port wojenny w' Spezia w którym  cho- dziłb o zbadanie wszelkich możliwości wójny 
gazow ri i obrony przed nią. Ilu strac ja  przed- staw ia właśnie moment, gdy sam oloty rozpoczy 

nają  a tak  przy pomocy gazów, któro .gęstym obłokiem pokry ły  całą okolicę.

e i e % < m ¥ v e .

Odchylenie promieni światła 
pod wpływem przyciągania słońca.

Miesięcznik astronomiczny „JDie St-orae" za- 
mieszczą obszerną rozprawkę dr. H. Kliibera 
uczestnika memieckiej ekspedycji naukowej do 
północnej Sumatry, edem  dokonania obserwacji 
z okazji zupełnego zaćmienia słońca w  r. 19211. 
Dr. Kłtiber stwierdza, że zaobserwowane od 
chylenie promieni światła gwiazd, znajdujących 
się w  najbliższem sąsiedztwie tarczy słonecz­
nej, pochodzić może tylko skutkiem przycią­
gania przez słońce, jak xo wynika z ogólnej 
teerji względności. Odchylenie premieni jest 

'jednak o 25%  większe, niżby to w y n ik ło  z te- 
arji P o  +&go samego rezultatu doszła też eks­
pedycja amerykańska w  Awt-raiji. Dr. Kliiber 
eąuzi wobec, tego- te  tearja względności bodzie 
m usiała być zasadniczo przekształcona. Korek- 
tare wskaże może nowa teorja pól, nad którą 
Ems+ein obecnie pracuje, a która usibiie uzgod­
nić zjawiska grawitacji l elektryczności Prof- 
■Einstein twierdzi, że rezultaty ekspedycji na  
F-nmatrę zgadzają się z nową teorja pól.

Wpływ księżyca na ?egar.

Tak księżyc może wpływać na zegary 
I chronometry, wykazują próby dwóch uczo­
nych z uniwersytetu amerykańskiego Yale, 
którzy używają chroDOgrafu, przyrządu do po­
równywania różnic, jakie wykazują rozmaite 
zegary, na jedną tysięczną sekundy.

Dokładr ość zegarka —  orzekonali się - 
może być bardzo zależna od w ysokości poło­
żeni?. nad powierzchnią morza. Badacze stwier­
dzili, t e  gdy się zmienia oddalenie od środka 
ziemi, to  znaczy, gdy eię zegar podnosi lub 
zniża, każda zmiana odległości, czyli ..pływu  
siły przyciągania ziemi na wahadło, daje się 
zauważy*, po obserwacji, trwającej jaki mie- 
Biąe

Księżyc, według zdania, tych uczonych, ma 
•wpływ na przyspieszanie lub zwalnianie chodu 
•figara.

Jak rziowiek żył w dyiuwjum.

TY Demie, głównem mieście Moraw otwarta 
sosł Ha w  tych dniach interesująca i bogata 
w ystaw a ludzkiej kultury dyluwja'nej. Na Mo­
rawach odkryto najliczniejsze zabytki tej kul­
tury i  wszelkie jej odcieme są tam zachowane.

W ystawa u Bernie da.ja obraz rozwoju czło­
wieka i kultury od samego poc-zątku. Na w y­
stawie znajduje się szkielet mamuta, dalej gru­
pa szkieletów  niedźwiedzi jaskiniowych, szkie­
let nosorożca dyluwialnego i bobra z jaskiń 

^morawskich, który jest osobliwością światową. 
Dalej są  tam pozostałość prahistorycznych k.e-

Dsiś rew elacy jna p re ra je ra  NA  O T W A R C I E  zawsze 
przodującego R E P E R T U A R U  Nowego Sezonu

N a jw sp a n ia lsz y  p rze b ó j d ź w ię k o w y !  P r o m ie n n y  tw ó r u p a ja ją c y c h  m e lo d y j!  
O sn u ty  n a  t le  p o w ie ś c i  T . K E N N E T H ’ A .

Z E W C I A Ł A
(SEWILLA, MIASTO MIŁOŚCI)

Fascynująca pieśń wiośnianych u c z tF , które w młodych serach pożar wzniecają

R A M O N  N O V A R R »
filmie

ni, lwów i t. p.
W specjalnym dziale „Antropos" wyslawio- 

ne są odkrycia, świadczące o rozwoju c z ło ­
wieka, którego siedziba dyluwjaina została 
odkryta na Morawach.

Najbogatszy jest dział przedhistoryczny. 
Tam wystawione są zabytki kultury z 200 róż­
nych siedzib, odkrytych na Morawach, dalej 
narzędzia, ornamenty, ceramika bron i t.. d. 
Oprócz tego wystawiony jMFt tam mai er.ja,ł do­
tychczas jeszcze nieopraeownny naukowo 
i nieznany.

"Wystawa w muzeum bcrneńskiem jest rze­
czywiście bardzo ciekawą- i cieszy sir wielkiem  
zainteresowaniem nictylko wśród uczonych, 
ale i laików.

W  r e la c h  g łó w n y c h :  
czarujący sw^m dźwięcznym głosem
który swą tryumfalną kreaeją przewyższa bezwzględnie swe poprzednie kreacje

„Poganin* i , Wesoły Madryt*.

W  in n y c h  ro ia ch :  Domthy J o r d » n ,  Remee Ad o m e ,  Ernest T o r r a n c e .
ł ilm ten tc triumf sztukt kinematograficznej,to rewelacja doby obecnej, to zachwyt całego świata

W  p r o g ir m ie  n a jn o w s z e  a k tu a ln ośc i, ś w ia ta  „F0XA“.

Ceny miejsc normalne- - 1 ■■—= Wtzelkie zniżki i wolne wstępy ai do odwołania nieważne. 

Początek seansów o godz. 5, 7, 0'10, w niedzielę o godz. 3, 5, 7, 9 10

"aieninico Morza Czarnego.
Sowiecka Akademja Nauk zakończyła w po pracę tę wykonać.

Celem uregulow ania nakładu  
pr«sim y o najrychlejsze u reg u ­
low anie p renum era ty .

łowię sierpnia swe prace, rozpoczęte przed 
sześcioma tygodniam i, a k tó rych  celem było 
zbadanie t. zw. Krym skiej Atlantydy, położo­
nej n a  dnie -Morza Czarnego z p rastarym  Cher- 
sonesem. Położonym niedaleko Sewastopolu. 
Podm orski Chersones odk ry ty  został w roku 
ubiegłym przez profesora Grinjowirza.

Już  przeszło sto la t archeologowie prow a­
dzą w  okolicach Sew astopolu prace w ykopali 
skowo, celem o d k ry c ij slarogrrck iego  miasta- 
Clicrsonesu. Domy i ulice, zabytki sztuki, przed 
m ioty domowego uży tku  i t. V  znalezione w 
Chersonesie .odkryw ają przed nam i obraz -ży­
cia, w alk  i upadku daw nych k u lt ir. W j kopa­
ne miasto nazw ano zostało Nowym Chersonem- 
Altj już grecki geograf pierwszego stulecia 
-trahou napisał: ..Za trzem a portam i, a  no ­

wym Chersonem je st sta rodaw ny  Chersoń, le ­
żący w gruzach". Przez długi szereg lat- uczeni 
'ta ra l i  sie rozwiązać zag:idkę tego .sfrabonow- 
skiego Chersonu“ .

L'o trzyif ni, h badaniach w stępnych w ro­
ku 1930 t k sp e th -ja  m oskiewskiego w styfn tu  
archeologicznego i nurków  odkryła- na dnie 
morza w  pobliżu chersońskiei la ta rn i morskipj 
szczątki m urów i wież. spoczyw ających w głe 
bokości 4 do 16 metrów. Dalsze prace w yka­
zały, że w łaśnie tu , w  głębinach m orskich, 
trzeba szukać rozwiązania zagadki „strabonow - 
skiego ('hersonu**.

W roku  bieżącym zorganizowano nową. 
w yprawę, w której oprócz archeologów wzięli 
udział również geologowie, operatorzy filmowi 
i nurkowie. W ypraw a postanowiła, opracować 
plan podm orskiego m iasta, określić jego roz­
m iary i oznaczyć czas jogo istnmnia, jak  rów ­
nież stw ierdzić przyczyny jego zaniku.

łlisf-o. ja  dotychczas nio znała Wypadku, by 
na dnie m orza znaleziono całe m iasto. Dlatego 
t-cż zadanie szczegółowego zbadania zatopione­
go m iasta było bardzo skom plikowane. A prze- 
eń ż  ekspedycja profesora Grinjewicza zdołała

Powierzchnię m orza podzielono na kw adra­
ty . W ew nątrz każdego kw adratu  drogą try g o ­
nom etryczną naznacz.ono szereg kropek. Kropki 
tp by ły  punktam i wyjścia w pracach odkryw ­
czych. W każdym  takim  punkcio zakotw iczyła 
łódź t. zw. „jaiil z k tórego na, dno morskie 
spuszczano nurka. Nurek badał szczegółowo 
dno  m orskie i telefonicznie oznajm iał swe spo- 
efrzcżem a, np. „wicizę mur 5 m długi, widzę 
wieżę, studnię** i t. d.

W  ten  sposób po dwumiesięcznej uciążli­
wej pracy, prowadzonej w nadzwyczaj niepo­
m yślnych w arunkach, w śród burzy, wichrów
i t.. p. opracowany został plan podwodnego 
miasta. Jego rozm iary nic są  zbyt wielkie: 
długość 700 800 m., szerokość 300 -400 m. 
Miasto otoczone jest doskonale zachowanym  
murem, który posiada 18 —20 wież obronnych.

Wmt.rzo m iasta stanow i gromada- ruki po­
krył ycli grubą, warstwą, roślin i żyjątek  m or­
skich. N astępne w ypraw y badać będą rum y tc 

^szczegółowo Pośrodku miasta- można. odróżnić 
wielki ryuck, będący prawd o pod obnio czcrsou- 
Śkim H-ropoJiserń (miejsce na zgrom adzenia 
publiczne). W okół rynku  znajduje się kilka 
wielkich studni. Przez m iasto w kioruuku rwn- 
ku prowadzi szeroka ulica. T ak a  ulica przeci­
na, rówm eż m iasto w kierunku  prróu, położo­
nego na. południu. D ab j uurkowio odkrydi k il­
k a  dróg podziemnych, k tórych  prawdopodobnie 
pod m iastem istnieje cala. sieć.

Miasto istniało w IV— 11 wieku przed Chr. 
tłdalo  się to stw ierdzić według odłamków' 
czerwonych i czarno pom alowanych naczyń 
glinianych, jak rów ireż w edlng sposobu k ła­
dzenia fundamentów. W  ten sposób potw ier­
dzono zostały  wiadomości S trabona o j.,slarcm ‘: 
Chersonesie, bowiem Chersoń odkopany n a  lą ­
dzie pochodzi z czasówr o wiele późniejszych.

Zdaniem Y y M w p  przyczyna zaniku mia­
sta było stale usuwanie się brzegów i trzęsienie 
ziemi. Dowodzi tego zresztą i dotychczasow e

zanikanie w  morzu brzegów Ober*niskiego
półwyspu.

Takie są wynik.1 badań wspomnianej w y­
prawy archeologicznej. Praee eksoodycji śle­
dzone były z wielk'em zainteresowaniem przez, 
cały świat naukowy Cała prace ekspedy® j' 
była filmowana. Po raz pierwszy w  dziejach 
kinematografji filmowanie uskuteczniono pod 
wodą nio w dzwonie nurkowym, jak dotych­
czas, ale wprost w wodzie. Aparat filmowy 
umieszczony został w  gumowym worze ze szkła 
nem oknem, a funkcjonował przy pomocy elek­
tryczności. Operator V. Cejtlin pracował na­
prawdę bohatersko. Jak tylko przyzwyczaił się 
do noszenia ciężkiego ubrania nurka, począł 
zanurzać się ze swym aparatem cztery, a na­
wet pięć razy dziennie, na co odważy się ty l­
ko doświadczony nurek. Początkowo wątpiono
0 możliwości w yw ołania obrazów, ale później 
ckazalo *ię, że dzięki przezroczystości wndy
1 doskonałości objektywu można osiągnąć wsna 
niale zdjęcia, przedstawiające urządzenia pod­
wodnego miasra, ruch ryb i innych morskich 
żyjątek, pracę nurków i t. p.

Za k ilka m iesięcy film ten opracow any hę. 
dzic na taśmie, tak , żo m iijony ludzi oglądać 
mogą obraz życia w głębinach morskich.

Dla dobrej gospodyni.
Szampańskie wino z jabłek.

Ja b łk a  (m ogą być naw et odpadki) k r a jm y  
na ćw iartki, usuw ając ty lko korzonki, miejsca, 
zrobaczone i napełniamy niemi wiadro do 3 / 4  

wysokości. Nalewamy w rzątkiem  prawie do peł 
na. Po ostygnięciu dodajem y dwa deka droż- 

ży- i iiozostawiamy w cieple przez, dwa,, trzy 
dii'. Cedzimy i siodzimv do smaku, mniej wię­
cej 1 kg. cukru na pięć litrów  cieczy; zlew;..- 
my do butelek, w kładając do każdej mil pla­
sterka- cy tryny  i 2 —3 rodzynki. Korkujem y no­
wenn korkam i, drutujem y luz obwiązujemy moc 
nym sznurlicin  i przechowujemy w oiwnicy 
Po tygodniu szam painkio jest, gotowr.

£ p o r f .
Kurkowy król świata.

Lroczyste zakończanie mist-zostw strzeleckie! 
świata we Lwowie.

IV ostatnim  dniu międzynarodowych zawo. 
dów strzeleckich odbyły się zawody główno 
w -Strzelaniu z łuku do kura. l>o rozgrywek 
stanęli wyeliminowani podczas Ostatnich zawo­
dów najlepsi łucznicy Szwecji, Czechosłowacji, 
I rancji i lgdski. Tytuł króla kirkowego św ia ­
ta z.dobył bmil Dougłas I lellborn (Szwecja) 
osiągając 29 milimetrów "(w , konkurencji tej 
obliczało się odleylość strzału w m ilim etrach 
od środka kura). Królem kurkowym Europy zo­
stał Ho-n (Czechosłowacja) -16.3 milimetra Kró 
!em kurkowym Polski został dr. Gastou puen 
*in (Francja) 46 i pół mm. Stc-zal honorowy do 
i ura w imieniu Polski oddał gen. dr. łTouppert, 
w ,-mioniu Francji dr. Oiuslon Quontin, w im ie­
niu Szwecji Heilburn, w immniu C zęehosbw a- 
c,ji P.eda Pilutti.

Dnia następnego to  je s t w uh. niedzielę o g» 
dzmie 16-t,ej odbyło się uroczyste zamknięcie 
XXVIII międzynarodottych zawodow strzelec 
kich, myśliwskich i Jucznych o mistrzostwo 
.świata. W W ie1 kiej sali T ea tru  w ielkiego za­
brali się-zawodnicy i dolegać, zagraniczni, przed 
stawicićlc -władz i publiczności. N a estradzie za­
jął mejsec przedstawiciel P. Prezydenta Rzpb- 
tej wojewoda Rozuiecki, dalej dow ódca O. K. 
-gen Popowicz, prezydjum kom itetu organiza- 

i. in ri. Na podjum ustawiono 220 na­
gród honorowych.

Po przemówieniach pow italnych wojewoda, 
Roźniecki w imieniu P . P rezydenta Rzplitej do- 
konał dekoracji w ybitnych delegatów  kilku 
państw . Po dokonaniu ak tu  dekoracji gen. 
Ackormann (Szwecja) zwrócił się do przedsta­
wicieli państw  skandynaw skich, obecnych na, 
sali z apelem: „Skandynawowie" Oddajcie cześć 
Polsce!’*, co przyjęto ontuzjasfyeznem i okrzy­
kami. Następnio dziękował rządowi polskiemu, 
oraz stowarzyszeniom .strzeleckim za gościnę de 
legat F rancji p. Parm eutier. T icrw szą nagrodę 
imienia P ana  Prezydenta, R.zplite.j wręczył w oje­
woda Rożniecki przedstawicielowi Austrji, na- 
stępną im, M arszałka Piłsudskiego otrzym ał do 
legat Szwecji z rąk  dowodcy O. K. ge-u. P opo­
wicza, pozostało nagrody  w ręczył pror.es k o ­
m itetu organiza-cyjiiego p. Anusz. ITieczo-om. 
w salonach Motelu K rakow skiego w yoano ban­
kiet, pożegnalny n a  cześć gości zagranicznych-

bing kolarski do ^olsklago morza 
zakończony.

Onegdaj zakońc-zył się bieg kolarski do m« 
rza Polak'ego. O statni 6 etap  W łocław ek  
W arszawa, w ynoszący 185 km. został przełrr 
ty  ;wi fatalnych w arunkach atmc-sfcryczuycb’ 
Przez cały  czac pada! ułnwiny dessez. Pierw szy 
przybył do W arszawy Kłosowicz (Dódź)w  yza 
sio 6,59.28. W  ogólnej 7um.ktac.ji zwwcięicł 
Kłosorńcz, k tó ry  pzei trzoń 1.100 km. jwzebył 

w  czasie 41. godzin 46 m ‘-nut i 9 -sekund, 
?) V lęcek (Bydgoszcz)' 41 48,42. 3) Targoński 
(Lcgja) 41,51,49. Drużynowo pierwsze miejsce 
zdobył św it w składzie Konopczyński, Przy­
bysz i GoH w  czasie 129 g^ łiin j 47 m inut 
i 23 sekunda ’
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to słychać
w  J ir a G o m ic .
W. t o r e k  8: Naradzenie NMP.
ii r  o d a  9: św, (Piotra Klam era,
Ś r o d a  9: wschód słońca o godz. 5.25. 

zachód o 18.29.
 0 —

OSOBISTE. Prezes K rakow skiej Izby Kon-
(roli Państw ow ej Dr. W łodzimierz K raus po­
wrócił z urlopu wypoczynkowego i objął z dn. 
7 b. m. urzędowanie.

POW RÓT DZIECI INW ALIDÓW Z RABKI. 
W  ubiegłą niedzielę .powróciła do K rakow a mło­
dzież z wielu kolonij w akacyjnych a  mięci zy 
niemi i dzieci inwalidów krakow skich, w ysia­
nych przez Zarząd Pow iatow ego K oła Związku 
Inwalidów W ojennych Rz. P . w  K rakow ie. Xa 
kolonji rabczańskiej przebywało 75 dzieci, 
w  wieku od 7— l i  la t  tak  dziewcząt jak  i chłop­
ców, przeważnie dzieci, biedniejszych członków 
..Powiatowego Koła. N a dw orcu krakowskim 
oczekiwał kolon,ję rabczańską Zarząd Kola 
w  osobach ipp.: Dra if . Fercla . Br. X ow aka, Al. 
Górnisiewicza, .Stan. Koipomego i. J .  B łońskie­
go, oraz rodzice, gdzie urządzono wspólne 
zdjęcie. W szystkie dzieci czują się świetnie. 
Czas n a  kolonji spędziły pod fachową opieką 
w łaścicielki willi p. Makowskiej w  Rabce. Fo- 
h ierały przepisane przez, lekarza kuracje, jak: 
kąpiele solankowe, borowinowe, inhalacje, ma- 
•aże  i t. p.. zaś w wolnych chwilach spędzały 
ezas na rozryw kach i zabawach.

B. PREZ. ROLLE PISZE PAM IĘTNIKI. -Tak 
się dowiadujemy, li. prezydent m. K rakow a i se 
n a to r inż. Karol Rellc. pisze obecnie pam iętniki 
x czasów swej działalności w sam orządzie n a­
szego m iasta. Zo względu zarówno na osobę 
au to ra  tych pam iętników, jak  i n a  zagadnienia 
ja lpe w  nich podobno porusza —  ukazanie się 
ich ewentualnego w druku jmd oczekiwano 
w  Sferach krakow skich z zainteresowaniem.

NA TARG. W  tygodniu od 29. 8 . do 4. 9. 
b. r. spędzono na targ i: buhaji 109, wotów 153, 
krów  153, jałów ek 99, cieląt 052, owiec 4, nie­
rogacizny 1193, razem  2453 zwierząt. Sprzeda­
no ńa konsumeję miejscową 2331 sztuk, n a  kon 
sumeje innych gmin 1 1 1  sztuk, pozostało nie- 
sprzcdanycli 35 sz tuk. Spęd w szystkich gatun ­
ków' zw ierząt średni, popyt ożywiony. Ceny 
utrzym ane n a  poziomie ubiegłego tygodnia.

FATALNY W YPADEK . PRZY PRACY. 
W fabryco okuć budowlanych przy ul. W od­
nej 11 w Plas/.owio zdarzył się wczoraj tragicz­
ny w ypadek. Oto 22-lctni Józef Krzy.sztorek do 
znal w  czasie pracy  obcięcia trzech palców u le­
wej ręki. Nieszczęśliwego opatrzyło Pogotowie 
ratunkow e puczem przewiozło go do szpitala 
św. Łazarza.

PRZEJECH A NY  NA ŚMIERĆ PRZEZ PO­
CIĄG. Na przejeździć kolejowym w Czarnej 
w pcw . pilzneiiskim wpadł pod pociąg pospie­
szny 22-letni Jan  Klimek, w chwili gdy chciał 
przebiec to r z jednej strony  n a  drugą. Klimek 
w leczony przez parowóz na przestrzeni kilkuna­
stu  m etrów  poniósł śmierć.

Z K RO M K I PO LIC Y JN EJ. Gresler Berta 
zgłosiła w  policji, że dnia fi b. m. w godz. wie- 
ezom yh skradziono jej z m ieszkań-a garderobę 
dam ska i męską w artości 560 zł. —  Na szkodę 
Anny K uchu owej zam. K rasickiego 26, skradła 
jej służąca Anna Zaw adzka 35 zł. i wydaliła, się 
w  niewiadomym kierunku. —  W  ciągu ubiegłej 
d o b r  przytrzym ała policja B ębiska Antoniego 
0 . i 8 ) za kradzież garderoby w artości 250 zł. 
n a  szkodę S tanisław a Furm anki owi cza. Ponad­
to  przytrzym ano za w łóczęgostwo fi osób, że­
bractw o 4.. niedozwolony pow rót 8 , poszuki­
w anych pzez sąd do odbycia k a ry  5 osób, prze­
kroczeni0  dozoru policyjnego 3 osoby.

ZAW IAD O M IEN IA  I KO M U N IK ATY .
NA POWODZIAN NA WILEŃSZCZYŹNIE. 

Szkoła Powszechna w Jasieniu k. Brzeska zł. 
lfi.70.

PRZYWÓZ TOWARÓW REGLEMENTOWA- 
NYCH W IV KWARTALE. Izba przemysłowo- 
handlowa w Krakowie zawiadom:#, firniv inte­
resowane, że podania o zezwolenie przywozu to­
warów TrgleTnemtowanych z kontyngentów IV 
kwartału lir. prz.Tjroomać będzie do dnia 15 bm.

NAUKA SZERMIERKI! Znany feelwróstrz _ E. 
Lumenami. rozpoczyna z Aniom -J. X. br. jak 
corocznie, lekcje szermierki dla uczni szkół śred­

nich. dla osób prywatnych zairówno_ pań jak i 
panów. Lekcje szermierki dla młodzieży Akade­
mickiej jakoteż i dla sekcji szermierczej A. 7.. S. 
rozpoczną się dnia 15. X. br. Bliższych informacji 
udziela sie w poniedziałki, środy i soboty na 
sali szermierczej A. 7,. Ś. w Gmachu Akade.mji 
Górniczej. przy Al. Mickiewicza (wejście od ul. 
R tym anta 1 .).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Zew riała" fRamon Nona.rro).
ŚWIT: „Wiatr od morza11 (w stł. roli Malicka).
SZTUKA: ..Ra.n?o“.
BAGATELA; ..Przygoda Lewi Ećlyty' oma 

j»wia p 1. „Wwjazd na Madere“.
ŚWIATOWID: „Czar walca" (Willy Fritech).
APOLLO: .Era Diavo!o“.
CORSO: „Lzy ukojenia".
BAGATELA: Na ekranie ..Poskromi, c i fik- 

m arki" (w roli gl. K lara Bow). Na scence iewja 
„Pow rót słomianych wdowców".

WARSZAWA: ..Dama z loży Nr. 13“ :Greta 
Garbó,.

UCIECHA: „Afryka mówi".
— X — ,

KONCESJONOWANE BIURO BUCHALTER!JNO - REWIZYJNE
J OZ EF A  PR OP P E R A  zaprzysiężonego rzeczoznawcy s odowego 
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Organizacja, — Zakładanie ksiąg, — B ilansow anie, — Nadzór, — Kontrola, — Likwi­
dacje, — Rozliczanie apólników.

Poradnia w sprawach buchaiteryjno i bilansowe-podatkowych.

Światowe mistrzostwa na rowerze.

Niedawno w K openhadze odbyły się m iędzynarodow e w yścigi kolarskie. —  (Mistrzostwo 
św iata na rok 1931 w grupie am atorów  zdobył D uńczyk, H enryk H anscn (prawe zdjęcie), 

w  grupie zaś zawodowców W łoch —  Lcarco Gucrra.

mm

/ . a t r w a ż a f ą c c  o b |a w g .
7 kół rodzi u. h ł: 'Mi naczego m iasto ctrzy- 

nr.jcm y nadęn.tjąm - uwagi; —  IV związku 
z akcją oszczędnościową rządu —  z ia je  się —  
sto ją powmo zarządzania personalne w obrehie 
111 gmnazjunn w Krakowie. W skład grona 
profesorskiego tego wzorowego gimnazjum 
wchodziły niotylko wybitno siły pedagogiczne 
ale nic b rak  był także ludzi nauki, k tó rzy  pra­
cowali równoc"/,cśii'fi ma -.katedrach uniwersy­
teckich. Dość wymienić docenta Dra Skimiuę. 
D ocenta D ra Kumanicckiego; . Docenta i D ra 
Pnchsa, A systen ta Akadetnji górniczej Dr. Tu- 
roiWiirza: .to tęż. nic dziw, żę .am b ic ją  każdego 
ojca było. aby umieścić swego syna w tem 
gimnazjum.

Zło jednak  losy w postaci w arszawskich 
comfinalnych iwładz szkolnych uwzięły cię na 
ten zakład  naukowy. Po przejściu w stan  spo­
czynku doskonałego pedagoga D yrektora P o­
gorzelskiego gimnazjum to już drugi rok szkol 
cynie ma dyrektora, którego funkcjo tym cza­
sowo spełn ia  p. prof. Szlamka. K to  wie jak  
ogromną, m asą p isaniny obarczony jest, d y rek ­
tor, k tó ry  mnisi być i kasjerom  i buchalterom 
i adm inistratorem  i w szystkiem  innem tylko 
nie kierownikiem, pedagogicznym zakładu nau 
kowego, nic zdziwi się. że m inka języka lre- 
micckiego. kłórogo to przedmiotu uczy prof. 
Szlamka. zeszłego przynajm niej roku prawie 
.nie istniała, gdyż p. prof. Szlamka zajęty inny­
mi obowiązkami nic mógł jej wiele czncu po­
święcić. Oczywiście nikt, o to me wini p. prof. 
Szlamki, ale, jeżeli nauka tego przedmiotu ma 
się również i w tym roku odbywać w ten spo­
sób. to  lepiej, aby przedmiot ten z programu 
zupełnie wykreślono.

Ponadto władze nasze 7. początkiem  obec. 
nego roku nie ty lko  zredukowały cały szereg 
nauczycieli starszych, k tórzy  w ydużyli wpraw­
dzie swoje lata. ale są w polni -ił i chcieli d a ­

lej pracować, ale Rząd korzystają.,; z rozpoczę­
tej akcji oszczędnościowej zwolnił Docenta 
Dra Kumanie-ekiego i i.nne w ybitne siły, narzu. 
<Cił gron.u nauczycielskiem u osoby, k tóre z pe­
wnych względów nie powinny się były znaleźć 
.wśród niego.

M atem atyki uczył prof. Turowioz syn zna­
nego zaszczytnie prezesa „Akcji kato lickiej" 
diecezji krakow skiej, bardzo ceniony tak  wśród 
grona nauczycielskiego jak  i wśród rodziców-, 
a ukochany przez młodzież, doskonały peda­
gog i erzłowiek pracujący naukowo jako asy­
sten t Akadem.ji góniczej. Pzeniesiono go nie­
spodziewanie do Mielca, a więc do miejscowo­
ści która jest odcięta od wszelkich zetknięć 
7, nauką, a na jego miejsce przydzielone ko­
bietę i to do tego żydówkę, jak słychać pod 
naciskiem z góry, a jak  plotki r>oda.ją na ży­
cz cni c pani Piłsudskiej, czy też pani wojewo­
dziny Kwaśniewskiej, k tórych ta  nauczyciel­
ka ma być przyjaciółką.

.Tężeli można mieć poważne zastrzeżenia 
tezy do rasta jącą  młodzież m ęską należy po- 
w-ierzać "wychowaniom kobiet, a doświadcze­
nie w tym kierunku poczyniono dało w-yniki 
■wRzędzie ujemne, to wprowadzenie żydówki na 
Stanowisko wychowawczyni naszej młodzieży 
musiało wywołać ferment tak w sferach szkol­
nych, jak i wśród rodziców oraz wśród mło­
dzieży, która głośno protestuje.

Węzeł łączący nauczycieli w gimnazjum 
z uczniem je st inny. aniżeli na trtuw m ytecie ; 
nauczyciel w gimnazjum jest, równocześnie w y­
chowawcą. Nie chcemy wychowania naszej 
młodzieży powierzać żydom i żydówkom, któ­
rzy wciskają się w nasze życie, a powierzoną 
nani, jako rodzicom, od Boga młodzież chce­
my jak najdłużej uchronić od destrukcyjnego 
wpływu moralnego rasy żydowskiej. Rząd to 
musi zrozumieć.

Ponowna interwencja bezrobotnych
w zarządzie miasta.

Przed gmachem m agistratu  zebrał się wczo­
raj rano tłum bezrobotnych, aby interwenjow ać

Z  TEATRU „BAGATELA". Wprowadzenie^ do 
datku rewjowego d© kina spiofkało się z ćlnźem 
uznaniem publiczności. Ostatnia rew jętka pt. 
„Powrót słomianych wdowców" jćst 'gorąco okla 
skiwftfih. OklLski zbiera za SWu piosenki Antoni 
IKwozorowski, M. Szczęsna, .1. Bohuszówna, E. 

Magnuszewski i Wasilewski. Na .kranie koinedja 
pt. „Poskromienie flirciarki" z. przemiłą artystką 
Ulani, Bow.

ZNAKOMITY ZESPÓL POLSKICH RKYEL- 
LERSÓW COLUMBIA, których produkcjo na 
wczorajszym koncercie spotkały się z. entuzjasty- 
cz.nem przyjęciem i wywołały szczery podziw. wv 
stąpią po raz drugi i ostatni dziś tj. we ■wtorek 
8  bm, w Starym Teatrze.

się do wieeprez. Klimeckiego. k tóry  oświadczył, 
w Prozydjum  m iasta w  sprawi© pomocy dla po­
zbawionych ,pracy. W yłoniona delegacja udała 
że część bezrobotnych będzie mogła znaleźć za­
trudnienie przy szeregu budowli miejskich. M. 
in. przystępuj© gmina do nadbudow ania trzech 
budynków' szkolnych oraz, do pomniejszych ro­
bó t konserw acyjnych i remontowych. Niedawno 
odbył zarząd m iasta konferencjo z prżedsięliior- 
cami budowlanymi, k tórzy  wyrazili zgodę na 
zatrudnianie bezrobotnych bez zaliczania godzin 
nadliczbowych. N adto w porze zimowej ma rząd 
pospieszyć z w ydatną pomocą dla rzesz bezro­
botnych.

5,Halka" Moniuszki w pierwotnej wersji
Opera narodowa „H alka" w tej formie w ja­

kiej ją  znamy obecnie, je s t przeróbką, k tó rą  
Moniuszko dokonał na prem jerę w arszaw ską 
(1  stycznia 1858 r.). U legając życzeniom śpiewa­
ków- i baletm istrzów  dopisał tw órca arje i sce­
ny taneczno-zaspołowc, Pierwotnie skom pono­
w ana była „H alka" w dwóch wielkich ak tach  
zwartych, pojętych w duchu dram atu  muzyez- 
nego i w tej formio odbyła się jej premjer* 
w- Wilnie, 16 lutego 1854 r. Nadmienić nab?ty( 
żc zarówno m uzyka, w wielu ustępach odmień, 
na. jak  i tekst czynią, z te j koncepcji pierwot­
nej d z id o  sceniczne niezw-ykle interesujące.

W  tej to wersji, niezmiernie ciekawej, rn . 
prezentuje krakow skiej publiczności „H alkę" pa 
raz pierwszy Krak. Tow-. Operow-e, w teatrza 
m. im. J. Słowackiego, w- dniu 10 b. m. Muzycz­
ne kierownictwo spoczywa w rękach dyr. a r ty ­
stycznego K rak. Tow. Muzycznego p. Bolesław* 
W allok-W alewskirgo. Cały zespół sceniczny li­
czyć będzie osób 54. orkiestra zaś Związku mir 
zyków polskich osób 36. Pierw szorzędną a tra k ­
cją będzie w ystęp w ybitnego tenora o.pcry ka­
towickiej w partji Jon tka. H alkę odtw arza je j 
w yborna przedstaw icielka p. L. Jaworzyńska, 
Zof.je — p. Chm iel-Tryezyńska, Janusza —  p. 
A. Mazurek, w partjach Stolnika. Dzicmby i GA 
rala zaprezentują sic siły śpiewacze dobrze zna­
no z krakow skiego R ad ja  pp. Kruszewski. Ko- 
pyciński, W ożniak. B ilety na to widowisk© 
w cenie od zl. 1—7.50 są już do nabycia w ka­
sie teatru m.

Otwarcie sezonu jesiennego w Pałacu 
Sztuki.

Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, otw iera 
w nadchodzącą niedzielę -ezon jesienny. W  cią 
gu pięciu tygodni sale zostały odmalowane, 
cało w nętrze odświeżone, tak  że obecnie moż,- 
•na już przystąpić do otw arcia zapow iedsanycłi 
wystaw. Na. inaugurację sezonu nrzygofc-wano 
szereg zbiorowych efcs( ozycyj znanych a r ty ­
stów. k tó rzy  obesłali w ystaw ę najnow-zem? 
r,weini dziełami, ow rrem  pracy ostatnich mie­
sięcy.

Kontrola taksówek.
W czoraj rano odbyła się kontrola dorożek 

samochodow-ych kursujących n a  terenie m. K ra 
kowa. Kontrola, k tóra dotyczyła stanu taksó­
wek i sprawności funkcjonowania liczników od­
była się n a  deptaku n a  Błoniach, w  obecności 
przedstawicieli okr. Dyrekcji robót publicznych, 
starostw a grodzkiego, m agistratu  i policji. Do 
kontroli stanęło zgórą 300 taksówek.

UROCZYSTOŚCI W OKTAWĘ NARODZENIA 
NAJŚW. MARJI PANNY.

Dziś we w torek rozpoczyna się w  kościel© 
św. K atarzyny  P . i M. przy klasztorze 0 0 . Au- 
gustjanów  w  K rakow ie 8 -dniowe nabożeństw o 
odpustowe ku uczczeniu dorocznej pamiątki Na 
rodzenia Najśw. Marji Panny. W dn. 8  b. ni. 
oraz. w następną niedzielę o godz. fi-tej Msza. 
św. cicha, o 7-mej Prym arja, o 8.30 śpiewana 
przed ołtarzem  N. Marji Panny, o 10.30 Suma 
z w ystaw . Najśw. Sakram entu, kaz.aniem i pro­
cesją do  kaplicy cudownego obrazu X. M. F. 
Pocieszenia. W  inne dni tygodnia, zostaną od­
prawione: o 6 -tej rano Msza św. śpiewana z w y­
staw . Najśw. Sakram entu, o 7-mej Msza św. ci­
cha. o 18-tej N ieszpory z kazaniem  i procesją.

Dn. 10 b. m. przypada św. Mikołaja z To- 
lentynu, wielkiego Cudotwórcy Zakonu św, Au­
gustyna. O 8 -mej rano nastąpi poświęcenie chic­
ha zwanego ..Chlebom św. M ikołaja", poezem 
zostanie odprawiona uroczysta W otyw a przed 
ołtarzom św. Mikołaja, z kazaniem.

ODPOWIEDZI RED A K CJI: Ks. W . Kr. —
Odezwę Ks. 31. J . w „Haśle Podwawelskim " 
z atakiem  na „Głos N arodu” z powodu, ż© 
zdradził „antysem ityzm ", przeczytaliśm y i zło­
żyliśmy z uśmiechem ,.ad ac ta". Ja k  bowiem 
zawsze, tak  i obecnie stoim y n a  froncie walki 
z żydostwem. Tylko nie możemy .pogodzić 
się z antysem ityzm em  upraw ianym  przez Ks. 
M. J„ któ ry  jest zdania, że jego trawestowani© 
pieśni narodowych, jak  „Boże coś Polskę", 
..Z dymem pożarów" n a  pieśni antysem ickie, 
rozwiąże kw estję żydow ską w Polsce... Ni© po­
ruszalibyśm y tej spraw y, gdyby ni© interpela­
cja Przew. Księdza Dobr.. k tó ry  nam pisze, 
żc -.nic można tego w szystkiego ,pomuią’ć m il­
czeniem".

- 0 QO

Prosimy PT. A b o n e n t ó w  
o rychłe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

w r z e s i e r t  
Równocześnie zw racam y się 

do wszystkich abonentów  za­
legających z p ren u m era tą  z go­
rącem  w ezwaniem  aby zeeheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

»
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Wyzyskanie odpadków.
T echnika w jej obecnym stanie czyni coraz 

miększe (postępy, w yzyskując wszelkiego rodza­
ju  surow ce, naw et takie, k tóre do tąd  stanow i­
ły  bezużyteczny odpadek. Takim  odpadkiem b y ­
ły  naprzyk ład  pestki rozm aitych owoców, jak  
wiśnie, śliw ki itip. W, krajach  (przerabiających 
wielkie ilości tych owoców n a  marm olady, po­
w idła, jam y itp . technicy w padli n a  pomysł zu­
ży tkow ania pestek , w yciskając z nich doskona­
ły  olej.

W  Stanach Zjednoczonych w S. dc-se zbudo­
w ano ta k ą  fabrykę kosztem <30 tys. dolarów i w 
pierwszym zaraz roku po •uruchomieniu jej o- 
■trzymano 104 tys. dolarów  dochodu. In teres o- 
kaza ł się  zatem nader rentow ny. P estk i brzos­
kw iń daw ały 35 .procent tłuszczu, moreli 25 pro­
cent, śliwki i  wiśnie 30 procent. Nadmienić n a ­
leży. że otrzym ane tą  d rogą tłuszcze są jadalne, 
n wielu doskonałych zaletach (sm ak, zapach, 
łatw ostraw ność itp.) .

N astępnie zaczęto stosować łuskę słonecz­
nikow ą do rozm aitych celów technicznych. Do­
tąd, pa wyciśnięciu oleju łuskę w formie m aku­
chu zadawano bydłu, jako paszę treściw ą, za­
w ierającą znaczną ilość strawnego białka. Obec­
nie z łuski te j zaczęto (oddzielając celulozę od 
innych związków i przetw arzając ją  w  wiskozę), 
w yrabiać papier do opakow ań, kapsle do b u te ­
lek. a przedew'szystkiem specjalny papier wos­
kowy, zupełnie nie przepuszczający wilgoci. — 
Ponieważ papier ten  jest przeźroczysty i prze­
puszcza tak  zwykłe, jak  i ultrafioletow e promie­
nie, przeto zaczęto go stosować, jako  specjal­
n y  gatunek szklą. Po przesyceniu go solami bor 
nem i i ahiminjowemi daje  się on używać do 
taśm  filmowych, w  przemyśle elektrotechnicz­
nym stosują go jako  m ateria ł izolacyjny, w me­
dycynie przy opatrunkach itd.

Ze świerzych kości zabitych zwierząt, zapo- 
m ocą w ygotow ania ich, otrzym uje się około 15 
procent doskonałej jakości tłuszczu.

Z serw atki, stanow iącej częstokroć niało- 
wart-cściowy odpadek, obecnie zaczęto otrzym y­
wać sposobem fabrycznym  kwas m leczny, k tó ­
ry  do tąd  w yrabiano z krochm alu, cukru, słodu 
jęczmiennego, a  więc z surowców drogich. Ser 
w atka je s t bez porównania tańsza.

"Wyrób 'kwasu (mlecznego oparty  jest na za­
sadach biochemji, polegających n a  rozm naża­
niu -pewnych mikroorganizmów, k tó re  w yw oły­
w ały  w  danem środowisku specyficzny ferment, 
w  w yniku -którego otrzym ywano kw as mleczny. 
N a tej samej podstaw ie produkuje się dzisiaj 
kw as cytrynowy. Monopol w  te j dziedzinie m ia­
ły  W łochy, otrzym ując kw as fen  i  cytryn. S to­
sując zasady biochemiczne zaczęto hodować w 
roztw orze ocukrzonym  specjalny gatunek grzyb 
ków  pleśniowych, k tó re  rozm nażając się niesły­
chanie szybko, w ytw arzają kw as cytrynow y. 
Od roku 1939 kw as ten na większą skalę za­
częto (wyrabiać w paru fabrykach w  Europie i 
Ameryce.

PIERWSZEŃSTWO W PRACY MAJĄ 
ŻYWICIELE RODZIN.

Minister Pracy i Opieki Społecznej wydał 
polecenie, aby państwowe (na Śląsku komunal­
ne) urzędy pośrednictwa pracy kiearowaly na. 
■wolne miejsca przedewszystkiem żywicieli t o -  

dzin, zwłaszcza ‘tych, którzy korzystają z za­
siłków ustawowych. Jednocześnie p. minister 
polecił wojewodom użyć swych wpływów w 
kierunku skłonienia pracodawców, aby przyj­
mowali do pracy te  właśnie kategoTje robotni­
ków. t. j. żywicieli rodzin.

PROJEKT USTAWY RYBACKIEJ.
R ad a  Ministrów zatw ierdziła na. ostatniem 

posiedzeniu opracow any przez Ministerstwo 
R olnictw a p ro jek t ustaw y o rybołówstw ie 
i zdecydow ała przedłożyć g o  ciałom ustaw o­
daw czym  do uchw alenia n a  najbliższą sesję. 
■Projektowana ustaw a unorm uje w sposób jed ­
nolity  d la  całego państw a prawne i gospoadT - 
cze 6to sunk i rybackiego użytkow ania system u 
naszych rzek i całego pojezierza polskiego 
i w ten  sposób położy podwaliny d la rozwoju 
produkcji rybnej w  Polsce. Ja k o  ogólnopolskie 
praw o o rybołów stw ie zastąpi nowa ustaw a 
dotychczasow e dzielnicowe ustaw y z czasów 
zaborczych.
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FISHARMONIE
KRAJOW E:

S zk ielsk !
ZAGRANICZNE: - Srster  

K otykiaw lez

pianin i fortepianów
ZAGRANICZNE:

B e e h ste in  H ofm ann
B ln th n er  
B o sen d o rfer  
Ehrbar 
F S rster  
G aveau

Wielki wybór w instrumentach używanych = = = .... =

W ybrańskl

Wielki wybór
KRAJOWE:

B racia  F ib igcr  
B e tt in g  
K ern ito p f  
S om m erfe ld

Q uandt 
R onisch  
S ch w e ig h o fe r  
S ch olze

=  Dogodne raty
I

Sk ład  
HELEHA SMOLARSKA,

fo r tep ianów  
Kraków, uL Szewska L. 9.

sessssbssi m s w m s  fSTBsaa&l

Jeszcze mozesz
nabyć za 3 zł los 

Wielkiej Loterji* na
r  *

Przyszła wolna — wojna gazowa.

W przewidywaniu, że w ew entualnej przyszłej wojnie gazy tru jące będą stosow ane na, sze­
roką skalę, żołnierze odbyw ają dłuższe, parogodzinne marsze w maskach gazowych. Nawet 
podrzas odpoczynku, gdy karab iny  złożone są  w  kozły, nie wolno zdjąć maski, bo naw et 

ca  wojnie trzeba będzie odpoczywać w  te-re nie zagazowanym. Obyż skończyło się ty lko
na takich  ćwiczeniach.

Najśw. Serca Pana Jezusa 
, f*v w Poznaniu, (

gdyż zgodnie z życzeniami szerokich kół 
wiejskich i miejskich termin ciągnienia 
przesunięty został na porę dogodniejszą,1

b o  10 grudnia b. r.
S p ie sz  s ią  w ię c , b o  z a p a s  losów ! 

ju ż n ie w ie lk i!
Dopomóż do dokończenia wielkiego dzieła,; 
które jako widomy znak naszych uczuć 
religijnych i narodowych, ustanowić ma; 
w sercu Poznania widomy znak naszej 
wdzięczności wobec Pana nad Pany zr 
przywrócenie wolności naszej Ojczyźnie!1 
Spełniwszy ten  obowiązek, zapewniasz 
sobie także szanse  wygrania cennych 
nagród, których w ystaw ę publiczną nie­

bawem urządzimy! —
(w W szelkich informącyj udziela 

Komitet Budowy Pomnika Wdzięczności 
(Wydział Loteryjny) POZNAŃ, 

A leje  M arcin k o w sk ieg o  n r. 21,
* - (Konto P. K. O. nr. 213964.)

P o d  znakiem  oszczędności.

174.12. 174.55. 173,69, Wiedeń 125.50, 125,81, 125.19 
Wiochy 46.70, 1*82, 46.58.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 113, Pożyczki: b%  kona

wersyjna 41 >4, 6 % dolarowa 02(4. 7% srabiliza.- 
eyjna 66(4, 10% kolejowa 104ni, 8 % L. Z. BGK 
94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż 2 0 .1 0 i / ln, Londyn 24.9ł')-<, N. ' Jork 

5.12.27, Belg,ja 7 1 .4 0 , Wiochy- 26.82. HiS7.pa.nja, 
45.45, Holandja 206.60, Berlin 121.46, W iedeń 
72.10. Sztokholm 137.25,' Oslo 137.25, Oslo 13.7.10, 
Kopenhaga 137.07(4, Sof.ja 3.72. Praga 15.19, 
Warszawa, 57.50, Budapeszt 90.02 (4, Bialogród 

9.05, Ateny 6.65.- Konstantynopol 5.43, Bukareszt 
4.04Yi, Helskiigfors 12,90, Buenos Aires 144.60.
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F O R T E P I A N Ó W  
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKi

(dawnie) Zygm. Raba) 
Kraków, R ynek G łów ny 34 ,

(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany 1 pianina, z gwa­

rancją zawaze na składzie.
W łasna Sala  K oncertow a.

Obecno długotrw ałe przesilenie gospodarcze 
w ykazało, że obronną ręką w ychodzą zeń pań­
stw a i społeczeństwa., k tó re  tak  w  adm inistra­
cji państwowej, jak  i w  codziennem życiu roz­
budowały rozum ną zaietę oszczędności, pow­
strzym ującą je od ubiegania się o pomoc płoch­
liwych w czasie ogólnych przesileń kapitałów  
obcych.

Do państw  i narodów  odznaczających się 
cnotą oszczędności zaliczyć należy w  pierwszym 
rzędzie Francję, na k tórej dobrobyt, sk ładają  się 
oszczędności drobnych rent.jerów, dalej Belgję 
i Hola.ndję. Szwa.jcarję, a ze słowiańskich n a ­
rodów Czechosłowację, k tó ra  w  tym  kierunku 
prześcignęła naw et Francję.

Naród odrodzony po w alkach husyckich 
złożony z chłopów, widzi przewagę kapitałów  
i ku ltu ry  u wroga. Chcąc rozpocząć z nim w al­
kę musi się mu dorównać, w ytw orzyć inteligen­
cję bo do IB w. niebrukow ane naw et książek 
w  języku czeskim, a język czeski był ty lko  ję­
zykiem rzemieślników i służby domowej, w  zger 
manizowanych wówczas czeskich miastach

IV r. 1840 budzi się naród czeski, a  ojciec 
narodu Franciszek Falacky hasłem swem „swój 
do swego, a zawsze dla -prawdy1' wyprowadza, 
naród czeski z uśpienia. Czeski robotnik, ręko­
dzielnik staje się fabrykantem , wypiera niemiec 
kiego przedsiębiorcę, tworzy rezerwy, .stanowią­
ce fundam ent pod bogactwo kraju i jego k u l­
turę. a w ystawa czeska w Pradze w  r. 1891 
głosi zwycięstwo odrodzonego gospodarczo na­
rodu.. Z inicjatyw y Franciszka Prohaski, zna­
nego finansisty  czeskiego, dyr. Ziemskiego 
Banku dla . król. czeskiego, powstał w  latach 
dziewięćdziesiątych Związek ..Ciułaczy” , k tó re­
go organem był miesięcznik ..S trzadał” .

Znakomitym środkiem zachęcającym do 
oszczędności były rozdzielane dzieciom książe­
czki oszczędnościowe z wkładką 1 kor. z tera 
zastrzeżeniem, że kwota ta płatną jest w dniu 
pełncletności właściciela. Tą drogą już w r. 1911 
oszczędności dzieci wynosiły kw otę 2,900.000 
kor. „Związki Ciułaczy’4 czeladników rzemieśl­
niczych ■wynosiły wówczas w  'Pradze 13.900 
członków, robotników  rolnych 17.000, robotni­
ków przemysłowych 600.000. dzieci 33.000 a 
związek kas Reiffeisena obejmował wówczas 
1 2 0  milj. kor. wkładek.

K asy oszczędności pow stają w Czechach do­
piero w  roku  1872 a w  roku 1911 w ykazała 
K asa Oszczędności w P radze 240 miljcraów 
w kładek a, filja na V inohradaeh 2 0  miljonów 
koron a  Związek K as Zaliczkowych ..Zivno- 
stenska Banka/’ miał już w  roku 1906 913 mil- 
jonów w kładek.

Z tych  oszczędności rósł kap ita ł narodowy, 
k tó ry  k rok  za. krokiem  wykupywał niemieckie 
własności realne, fabryki, przedsiębiorstwa, 
w arszta ty  i handle, w ypierając z nich żywioł 
niemiecki. Rozwijał się przem ysł agrarny, rosło 
potężne cukrownictwo i browarnictwo.

Tą drogą podążali Czesi, rozw ijając swe 
życie gospodarcze, do samodzielności gospodar­
czej, rozbudowy swej bankowości, stworzenia 
silnych fundam entów , na których m ogła spokoj­
nie oprzeć się czeska państwowość. Do aposto­
łów i założycieli czeskich związków „Ciułaczy1' 
należał m. in. mecenas Dr Józef Fiihrich, 
k tó ry  kilkakrotnie w ygłaszał w K rakowie i we 
Lwowie referaty, wzywające, aby Polska poszła 
za przykładem  Czech. U nas niestety  akcja  ta  
nie przyjęła się tak, jakby  się spodziewać nale­
żało z w ielką dla nas szkodą,.

Niemców drażnić zaczyna ten czeski pury- 
tanizm i odezwy ekonomistów w prasie czeskiej 
wzywające do oszczędności. d.» ograniczania 
stopy życia, do sam owystarczalności. Napomi­
nają, że ta  sta ra  czeska recepta może zaszko­
dzić życiu gospodarczemu Czechosłowacji i spo 
wodować upadek produkcji, zmniejszyć siły po­
datkow e, a gromadząc, kap ita ł prywatny, szko­
d y  przynieść państwu. Oszczędność wpojona 
w  naród czeski i rezu ltaty  osiągnięte mówią 
za siebie, nie oglądając się na głosy doradcze 
niemieckich ekonomistów. R. W.

Giełda krakowska.
Kraków, 7. 9 ..(PAT). Giełda: 1% stah.Tzacyj- 

na dolarowa 6 6 .—, 3% budowlana zł. 31.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa, 7. 9: (PAT). Dolary: 8.92(4. 8.94(4 

8.99(4. Dewizy: Belgia 124:35, 124.66, 124.04. Ho- 
la-ndja 359.80. 360.70, 358.00. Londyn 43,38(4, 
43.49. 43.28. N. Jork 8.926, 8.945 8.900, N Joirk 
telegraficznie 8.929. 8.949. .8.969. Paryż 35.00(4. 
35,10, 34.91, Praga 26,44, 26.50, 26,38, Kzwajcarja

Środa 9 września.
Kraków (312.8). G. 11,40 Przegląd prasy: 11,58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty ’ gramofonowe; 13.16 
Komunikat meteorologiczny; 14.50 Komunikat go­
spodarczy; 16 Program dla dzieci; 16.30 Płyty 
gramofonowe: 16.45 Komunikat dla żeglugi; 16.50 
Odczyt. pt,.: „Koń polski w dawnych bojach", wy­
głosi dr Z. Jaworski, docent Un. Jag.; -17,15 Pły­
ty  gramofonowe; 17,35 Odczyt z Warszawy; 18 
Koncert popołudniowy; 19 Rozmaitości; 19.05 
Świetlica strzelecka; 19.20 Komunikat Tow. Za­
chęty do hodowli koni w Polsce; 19,25 P łrty  gra­
mofonowe; 19,40 Transmisje z Warszawy; 20,30 
Koncert ze Lwowa: 21 Transmisje z Warszawy; 
22,25 Program na dzień następny; .22.30 Muzyka 
lekka i taneczna.

Lwów (380,7) G. 15,25 „Przegląd ostatnic-h wy­
dawnictw"; 15,45 Lwowski kącik harcerski; 20.30 
Koncert lekki (duety fortepianowe) w wykonaniu 
pp. W. Budzyńskiego i T. Seredyńskiego. ‘ Trans­
misja na wszystkie stacje polskie.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14,50 Komunikat gospo­
darczy: 15.25 „Wśród książek"; 15.45 Komunikat, 
harcerski; 16 Program dla dzieci młodszych; 16.30 
Płyty giramKifnniOwe; 16,45 Komunikat dla żeglugi 
■i rybaków; 16,50 Radjokronika; 17,15 Płyty gra­
mofonowe; 17,35 Odczyt pt.: „Tam, gdzie była 
reduta Ordona"; 18 Koncert popołudniowy w wy­
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. J . OzWińskiego, 
Muzyka operowa; 19 Rozmaitości; 19,20 Komuni­
k a t Tow. Zachęty do hodowli koni; 19,25 Płyty 
gramofonowe; 19,40 Skrzynka pocztowa rolnicza; 
19,55 Państwowy Instytut Meteorologiczny; 20 
Prasowy Dziennik Radiowy-; 20,10 Komunikat 
sportowy; 20,15 Feljeto®. pt.': .(Panorama muzyki 
współczesnej" (wrażenia z 9-go festrcalu między­
narodowego); 20,30 Koncert lekki ze Lwowa.; -21 
Opowieść japońska pt. „Liote"; 21,15 Repertuar 
Warszawskich Teatrów Miejskich; 21.20 Koncert, 
kameralny w wykonaniu Warszawskiego Kwarte­
tu  smyczkowego; 22 Feljeton pt.: ..Kobieta w Ko­
ranie"; 22J5 "Prasowy Dziennik Radjowy; 22,20 
Komunikaty; 22.25 Program na dzień następny; 
22/30 Muzyka tameczna z kawiarni „Gasiron-omja".

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 19 Informacje dla abirurje.nrtów o wyż­
szych uczelniach w Polski, wygłosi Słuchacz Po­
litechniki Lwowskiej p. Solik; 19.30 P ro t dr K. 
Hartleb: „Kultura doby jagiellońskiej — Polacy 
ma soborach"; 2 1 .2 0  Koncert kameralny w wyko­
naniu Warszawskiego Kwartetu Smyczkowego; 
23 Skrzynka pocztowa w jęczyku francuskim. Ko­
respondencję bieżącą słuchaczów zagranicznych 
(z Europy, Afryki, Azji itd.) omówi dyr. Progra­
mów Rozgłośni Katowickiej, St. Tymieniecki. 1



NV 241 „GŁOS NARODU1*- z dnia 8-go W rześnia 1931 Sb. 1

Dr JULJUSZ ZAREMBA
(ortopsdji chirurgiczna)

p o w r ó c i ł
Kraków, ulica Batorego 1-

od 4 — 6 po południu.

Iwar Kreuger „król zapałczany".

porfósł w oMatnim czacie tak  pnw A ińi s tra ty  
Łinanjowe, że lic z ą 3 6  ogólnie z krachem  w je-; 
£<■> przedsiębiorstwach. \ a  giełdach światowych 

papiery K rcugcra spadły w conio.

- Ca Gdańsk zarzuca Polsce9
Do spraw ozdania W ysokiego Komisarza 

dołączone jest; sprawozdanie rządu gdańskiego. 
Zapewnia w niem r/.ąd g.Uuitfki, że uczyn i 
wszystko, aby w myśl polecenia Rady Ligi 
utrzym ać w G dam ku spokój i zapewnić dobre 
‘S to s u n k i  między Dolską, a Wolnern Miastem. 
Skoro zaś nie nastąpiła jeszcze poprawa w roz­
miarach oczekiwanych, to - - zdaniem rządu 
gdańskiego —  winę ponosi Polskaf!), która 
w sposób pożałowania godny nie okazuje zro­
zumienia i przychylności dla spraw gdańskich. 
Da'm' skarży *ą.1ę Gdan«k n a • zajządzoirar rządu 
p.oW iego, jakie ib d z ą  w 'interesy gospodarcze 
typlnego Miasta, co w śród ludności Gdańżka 
czyni w rażenie jakoby rząd polski; Celow-of?) 
szkodził życiu gospodarczemu, aby W olne Mw* 
sto  uczyiiić pówolnem dla Nwych celów jpoli- 
tycznych. Zanii pokrjcnie ludności gdańskiej 
kifdzi 'także"fakt. b r  w p c b lż n  granicy W-ołnejro 
Jttią.4a gromadzone(?) są uzbrojone organizacje 
polsl ie. Vt rezultacie dochodzi rząd gdański do 
wniosku, żc dalsze negatyw ne a nawet nnpa- 
«tliwl&(?) stanow isko rządu . polskiego wobec 
Wolnego M iasta - przedstaw ia niebezpieczeństwo 
dla niezawisłości politycznej i terytcrjalnej W ol­
nego Miasta. Rząd gdański stw ierdza, że w tej 
■części F-uropy obecny stan nie odpowiada dą 
żeniom Ligi Narodów do zapewnienia współ­
pracy pokojowej i oświadcza, iż trwała poprawa 
mere nastąpić w tedj, gdy rząd polski zaniecha 
■w-srystkiego, co zdolne jest do zaniacenia sto­
gi mkc w rolrko gdańskich.

Uwagi przedstawicela Polski.
Załącznik pochodzący ze f  tr'cnv pwskiaj mc 

podaje "(^dokształtu stosunków p o i ko-gdmi- 
skieh W piśmie swrni repreze-fitant rządu pol­
skiego w Gdańsku zajmuje się kw estja odcią­
żenia. gdańskiego rynku pracy i oświadcza, że 
Mrtat gd«ński stale od Polski żąda ofiar tia- 
temiart odrzuca kategorycznie nawet najskrom­
niejsze jej życzenia. Dalej reprezentant Polski 
raźna cza, że rwrće ł się do ministra pracy i 
opieki społecznej w sprawie wy dania tymcza­
sowego zarządzenia w  celu odciążenia gdim 
rkiego rynku pracy ze strony polskiej.

W B arce lo n ie  ju ż  sp okó j.
B a re e k n a , 7 . 9 . (TAT). Miastio p rzybrało  

w—gląd ro d z ie rn y . Tramwa.ie i taksówki kur­
sują normalnie. Fabryki niaią być otwarte 
w dniu dzisiejszym. P rasa , szczególnie k o n se r­
w aty w n a . podnosi z uznaniem  energiczne w y  
stąpień: a. rządu .

DBMÓłNSTRACJE w  m ą d r y  c i f
Madryt, 7 j>. (PA T jj K om uniści zgrom adzili 

fjp w czoraj, w  c-eltf u rząd zen ia  m an ifestac ji. 
Policja dała strzał w kierunku komunistów, 
którzy' odpowiedzieli ngnien, ANzinorniiw. od­
działy policji strzegą, w ięzioipa, k tó re  "końmni- 
ści zam ierzają  zaa tak o w ać . A resz tow ano  21 
osób.

KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI.

Paryż, 7 września.. N a dworcu kolejowym 
w Macon, p rzy  wjeżdzio na stację  zderzył się 
pociąg pospieszny Pary-i—Yentim jglia z paro­
li ozem 0 »a parowozy i kilka wagonow zostało 
uszkodzonych Maszyniści odu parowozow oraz 
kierownik pociągu odnieśli ciężkie rany, a 20 
podróżnych zostało lżej rannych.

Otwarcie XII Zgromadzenia Ligi.
Titulescu wybrany przewodniczącym 25 głosami.

Genewa, 7. 9. (PAT). UrzędumycyŁprzewo- 
dniezący R ady Ligi Narodom- hiszpański mini­
s te r spraw  zagranicznych Lerroux w przemó­
wieniu, wyg-loszonera z okazji o tw a r ta  J 2 -go 
Zgromadź en i a Ligi Narodów, jfcbra.zownł cało­
k sz ta łt 'prac Ligi Narodów w  roku -ubwglym. 
Mówca podkreśli! ż.e L 'ga  zdołali po 1 0 -M nich 
badaniach, studjaeh i nam iętnych dyskusjach 
zertołać pierwszą konferencję .rozPirojeiiiową. 
Zaznaczył cn rówShicżg że zostały, osiągnięte 
w dziedz nie rozjcrftstwa i Uzpie-ez.cńsura.

Al owca przemówienie swe zakońtaył ape­
lem do dclcgacyj poszczególnych państw, aby 
pracami s wojami podczas .pbooncgo zgroma­
dzenia ' przeciwdziałały sikut-f-cz-aie iwizru-toiwi 
fali pesymizmu i przyczynił yrsig  w t S p o s ó b  
uo ];c>vyjrctn powszeelinc-go zaufania. Następnie 
ł'rzyS:t»lli'tM>o do wyboru ,f rm v o r tiń C 7 .ą c ć g o  
Zgromadzania. Od paru dni bvjń mowa głów­
nie o dunr kandy datach: Tiłulescu } hr. Appo- 
nyim. Przeciw ko kandydaturze lir. \pponyie.go 
pow stał* zdecydow anie Al Ent.m ta. Z tych 
przeto względów kandydattm a ta  straciła  
grunt.

Przy ‘glosowanm Titulescu otrzymał 25 gło­
sów, hr. Apponyi zaś 21 głosów. Nowcwylbra-

ny przewodniczący przewodniczył już poprzed­
niego rbku Zgromadzeniu. Zajmując fotel pre- 
zydjainy Titulescu wygłosił orzomówienie. 
iw którem  zaznaczył. Jze G-eno',, t nie może być 
uw ażana za kraj cudów, ale, że nigdzie na 
śv iecie niema więcej szans do osiągnięcia po­
między narodami skutecznego przezwyciężenia 
trudności, niż w ionie organizacyj Ligi Naro­
dów. fituloscu zakciiczył przemówienie oświad 
czaoiem, że pokoleme dzisiejsze będzie świad­
kiem nie upadku świata, lecz Przeciwnie, ,,ego 
odrodzenia,

Genewa, 7 .września. Na popołudniuwem 
posii lżeniu R ady I /g i przowod.liczący edezy- 
ta t pismo, w którem  rząd węgierski z piswodu 

'etężkie.j eyliuae.ji prpsi o zbadanie „sytuacji fi­
nansowej i gospodarczej AYęgier. P etycja Wę­
gier odesłania została bez dyskusji do koir. sji 
finansowej. Następni® R ada przystąpiła do 
rozw ażania grad to-bulgarskiego zatargu, s to ­
jącego w  z\viąz.k:ui z m oratorjum  H oorera. 
K w estja awstre-nicmioclFej unji celnej została 
odłożona na jedno z następnych posiedzeń, po­
nieważ Rada n'e otrzymała jeszcze oficjalnego 
odpisu orzeczenia Trybunału haskiego.

Powstańcy w Chile przegrywają
Samo<oty rządowe zatapiają zbuntowane okręty.

Nowy Jork, 7 wrzEśnia. W edle doniesień 
korespondentów  pilni am erykańskich z San­
tiago de Chile, w alki miedzy powstańcam i 
a wojskahii rząclowemi ‘rwają w dalszym cią­
gu. W Talcahuano walki trwały cały wczoraj­
szy dzień. W ojska rządowe zaatakow ały  trzeci 
i ostatni fort, zn a jd u ją c y * ię  w rekach  pow­
stańców i zajęły,.go tak , żr obecnie całe miasto 
znajduje się w rękach wro'sk rządowych. —  
Oprócz, kontrto rpedow ca ..Almirante Ri.veros“, 
k tó ry  ugodzony dwoma- pociskami został znisz­
czony, w walce z samolotami dziatającemi 
wspólnie z artylerją Iąclow-ą, miał zatonąć tak 
że krążownik „General 0*Higgins“. Tym cza­
sem p ro w n d ż irrzn il pertrak tac je  % załoga, ndn- 
et rnika „Almirante Latorre", któ re  jednak  nie 
doprow adziły do* celu;-gdyż d e leg a c ja :rebeljans 
tów odrzuciła '"sta wiano im waru tiki.': Łodzie" 
podwodne, k tóre przeszły na stronę powsfań- 
cóv,, zostały ,r pobliżu T os A"los w strzym ano 
prżoż/samoloty" rżątłbwe celem nicdoimsz.ezenia; 
do złączenia sic ich z -flota zbuntowana, w Co-

'  " m u  i

quimbo.
W edle kom unikatu oficjalnego wojska rzą­

dowe ujęły tysiąc powrstaiiców'. W walkach 
w Talcahuano poległo przeszto 50 powstańców. 
W  Valparaiso po kapitulacji wszystkich forty- 
fikacyj panuje obecnie spokój. Eskadra lotni­
cza z Ouinreros, która we czwartek przyłączyła 
się do powstańców, poddała się obecnie bez­
warunkowo. K om unikat zapewnia dalej, żo ar- 
mja i  policja w całej republico pozostały ivirrne 
•eządnwi.

WALKI BYŁY KRWAWE.

Nowry Jork, 7 wrz.eśnia. „ t\v  Tim es" donosi 
z. . Santiago de-C hile;-że pod.ęzar ■ walk o. T alca­
huano najmniej JOO żolluerz.y. rządowych po- 
nJosio śmierć. Mówią -nawet*, że liczba zabitych 
po obu stronach wynosi tysiąc osób.- 

^•'•■Nowy Jork, 7 września. Z Santiago de Chi­
le oficjalnie donoszą, że bunt floty d r ljsk ic j 
został'"THfcwndciw am yr-^bwirtowahi luarynarz-e 

poddali się bez żadnych zastrzeżeń.

Nieuriały zamach na Stalina?
W arszawa. 7. 9. fTclef. wŁ). '& R ygi nadcho. 

dzą. wiadomość', o dokonanym jakoby  zamachu 
na życie dy k ta to ra  Rosji Stalina. 7>uaiazl się 
rzłonek ukraińskiej _kontrrew olucyjnej organiza 
ej i nąrodowej Czaunilddze. k tóry  podszył się 
pod Ideowego komunistę i  czekał sposobności 
do zgładzenia sowieckiego dyktatora. Spoi-ob- 
nośćr ta  nadarzyła się, gd\ został uo wysłany  
do pełnienia rtraży  przy drzwiach gabinetu S ta­
lina. Czaunikidze w darł sie do gabinetu i dał 
dw a strzały  do Stalina. Stalin upadł*na ziemię, 
a Czaunikidże. sądząc, że go zabił, wystrzałem  
z rewolweru pozbaw ił się życia. Okazało się, że 
strzały  ehcbily. Na zlecenie S talina' zaostrzono

jego osobistą ochronę, za k tó rą  ponosi, odpo­
wiedzialność zastępca przewodniczącego G. P. 
U. Jagoda, Czeki stów 1 usunięto z osobistej 
ochrony Stalina i powierzono ją niemieckim ko­
munistom. Również szoferzy kremliiŁcy rekru­
tu ją się spośród hiemiećRićh komunistów.-

BOMBA W GMACHU G. P. U.
Warszawa, 7. 9. (Telef. wł.). Nie wyk ryci 

sprawcy rzucili bombę do wnętrza gmachu G. 
P. U. w  Swierdtowsku (dawniej Jekaterynhuig). 
Bomha wybuchła, skutkiem czego ponieśli 
śmierć dwaj funkcjonariusze G. P. U,

— X —

Kongres angielski zw. zawodowych.
Londyn, 7 w rześnia. AAr B ristolu rozpoczął 

h ę  dziś* kongres, angielskich związków zaw o­
dowych, k tó ry  zajmio się obradam i nad obec­
nym kryzysem  i o p racow an iom  projektów , 
zmierzający eh do popraw y svfuaej: finansow ej. 
W mowio { I O W  halnej przewodniczący Ifay-kiy 
ośwdadczyl, ’żo w rozdwojeniu 'trądu robotni­
czego i tworzeniu rządu obecnego, niu m ają­
cego oparcia ani W parlamencie, ani w ńaro 
dzie, w spółdziałały zakulisowe intrygi polity- 
czno-rinansowo i anonimowe siły. Potężna, 
między narodow a g rupa lnian-dstów dokonała 
zupełnej rewolucji finansowej, jakiej do tąd  nic 
była, w stanie dokonać żadna, d y k ta tu ra  woj- 
sknwa. /w iązki zawodowre nie wezmą udziału 
w żadnej akcji zmierzającej dr> obniżenia real­
nych plac robotniczych. Niezbędne jest zwró- 
eenio się do ludności z apelem \v celu w yjaś­
nienia zamieszania politycznego, jakin w ytw o­
rzyło -się w następstw ie ostatnich w ydarzeń. 

— oOn i—
Katowic,o (LAT). W czasie ^<1 27. 8 . do 

2  f). hr. liczba, bezrobotnych na (ert-nio -woje­
wództwa śląskiego zm niejszyła się o G it oso­
by i wy losila 59.536 osób.

Friedrichshafen, 7 mirześnia, ■ Sb ruwdec. 
..Graf Zeppelin" powróch dziś-, po poiudniu 
7. podróży brazylijskiej i iwjlądował .o godzi­
nie 15.45. '

Podziękowanie.
W szystkim , którzy w zię li udział w  od­

daniu ostatniej posiugt ś. p

IGNAGŁMil SZULCOWI
a to Przewieb, Księdzu Szam beianow i 
M asnemu, Ks. Kanon. P ilchow skiem u, 
Ks. Kanon. A dam ow i tia łu szk iew iczow i 
za podporę duchow ą, WP. Dr. B o lesław o­
wi K om orow skiem u za ofiarną opiekę nad 
chorym . K nężom  K atechetom , K olegom , 
K oleżankom  Zmarłego, oraz w szystkim  
którzy dali wyraz sw ego w spółczucia  
w  tern strasznerr n ieszczęściu  składa tą 
drogą serdeczne „ B ó f  z a p ł a t ” .

Żona z córkam i.

Warszaw;,, 7. 9. (Telef. wł.) W W arszawie 
zm arł Franciszek P ajersk i, radcą -Ministerstwa 
■Pracy, pochodzący z Podhala.

P, P. S. me zmienia polityki.
W arszawa, 7. 9. (Tel. wd.). Na ostatn iej se­

sji R ady Naczelnej P. P. S. uchwalono rezo­
lucję poktyczną, społeczną-gospodarc-zą. oraz 
specjalną rezolucję. cmawuającą sy tuacją 
w szkolnictw ie powszeehnem. R ezolucja poli­
tyczna aprobuje politykę C. K. W. Do Cen­
tralnego K om hetu wybrano dotychczasowych 
członków, a to  pp. Arciszewskiego. Barliekie- 
go. Ciolkc.sza. Czapińskiego, Kwapińskieg-o, 
K łuszyń-ką. KmylowdcKa, 1-iobormana. Nie- 
dzlalłkowski-ego, Pu żaka, Szczerkowskiego, 
Zarfjbę. Zułaiw ski.ego. K ierownictwo redakcji 
..R obotirka" powierzono nadal p. Niedziałkow 
skiemu. ATybory świadczą, że polityka P. P. S. 
będzie prowadzona w^edlug dotychczasowej 
Unji.

REZOLUCJE PPS.
W arszawa, 7. 9. /Tcleb WŁ) R ada Naczel­

na .PPS. w uchw alonych obszernych rezolu­
cjach dom aga sio w prow*adzeni;i 40-godzinnogo 
dńia prac-y bez obniżenia zarobków i bezwzglę­
dnego zakazu pracy w  godzinach nadliczbo­
wych.' w prow adzenia ubezpieczenia n a  starość, 
obniżenia o 50 proc. kom ornego od m ałych 
mieszkań dla bezrobotnych, darow ania drob­
nym płatnikom  zaległych podatków  i k a r  ad­
m inistracyjnych

Rezolucja, dotycząca szkół powszechnych 
podnosi, że w rozpoczynającym  się roKU szkol­
nym pozostanie okoł m djona dzieci bez nauki.

ZNIESIENIE DEPARTAMENTU SZTUKI?
AYarszawa, 7. 9. (Telef. wl.) W kołach a r­

tystycznych  W arszaw y rozeszła się niespraw ­
dzona zresztą pogłoska o m ającem  nastąp ić 
zniesieniu departam entu sztuki. D epartam ent 
ma być przeistoczony w zw ykły w ydział w  Mi­
nisterstw ie Oświaty. N ależy dodać, że od m ar­
ca, budżet, tego departam entu  został w ybitnie 
okrojony do 6 , a  następnie do 5 tys. złotych 
miesięcznie

ZAMKNIĘTE ZAKŁADY PRACY.
W arszawa, 7. 9. (Telef wł.). W edług z e b w  

nych in fjrm acyj ilość zam kniętych zakładów  
•przemysłowych w  końou lipca przedstaw iała się 
następująco* zam kniętych cementowni 6  (w r. 
ub. 6 ) cegielni 130 (w roku ubiegrym 77),. h u t 
szklanych 43 .(w r. ub. 38}, zakładów przem ysłu 
■metalowego .48 (w r, 1930 —  31),. zakładów 
przemysłu maszynowego 30 (1930 —  16). za­
kładów  elektrotechnicznych 3 (w r. ub , 2),. ra- 
finerji nafty  8  (7)j fabryk  -papieru 10 .(w r.. ub. 

>5), zakładów garbarskich  -24 (w -r. 1930 r, JO), 
trtrtaków  171 (w r  ut). 125) browarów  8 .(3 ), 
ńilynów 205 (3B). -Nio uległa, zmianie w  .porów­
naniu ?, rokiem ubiegłym ilość nieczynnych fa­
b ryk  porcelany i faiansw  (d) i  fabryu  obuwia 
(U)'. Zmniejszyła, -«ię ilość nieczynnych przę- 
dzaińi i tkalni w 103 na. 96 i fabryk  mebli- g ię . 
t-':ćF s 3 n a 'l

MILJARD ZALEGŁOŚCI PODATKOAAYCH.
Warszawa, 7. 9. (Telef, wł.). Zaległości w po 

datkach bezpośrednich na 31 m arca b. r. w y­
nosiły miljard złotych, przyczem  rozkładały się 
w sposób następujący: 42.5 m iljona zaległości 
z podatku gruntow ego, 28,2 z podatków od nie­
ruchomości, 231-3 z podatku przemysłowego, 
204.7 7. podatku 'dochodow ego. 403.3 z podatku  
m ajatkow eg) 124.5 /In n y ch ' podatków , w.czem 
n re  zeza się odsetki ;a zwłokę, kary  i  koszta 
■gzelcucyjne. AARadzom skarbow ym  zależy głó­

wnie na ściągnięciu zale-głośm za czas od I-go  
kwietnia. 1929 r., co wyniosłoby około 20 mil- 
jonów zł.

CODZIENNIE 5 SAAIOBÓJSTW W BERLINIE
Berlin, 7. 9. (PAT). Z ogłoszonej n iedaw ro  

statyetyilri "samobójstw w  Berlinie w ynika. ż« 
w pili-rwszem półroczu rb. pozbawiło sm życ.ą 
942 osóbł" .

Przeęiętjia. liczba 5 w ypadków  'dzieni ie 
uważana jest przez rzeczoznawców • nadal za 
bardzo w ysoka.

Spor poisKo-litewsK, w Haoze.
GLOS DZIENNIKA LITEWSKIEGO.

Kowno, 3. 9. (PA TM Y obeę zbliżającego s?ę 
rozstrzyg-nięcia przez T rybunał h ask : sj.rawy 
tranzytu  pomiędzy P o lską a L itw a, „L ietuw os. 
Aidas‘‘ w a r tjrku le w stępnym  oświadcza, że 
kwestja tranzytu na linji Landwarowo —Kosze- 
dary nic m a wdększego znaczenia i Litw a mo­
głaby nie przyw iązyw ać do niej wagi, gdyby 
nie to, żo jest ona związana ściśle z lnnemt 
problemami o donioślejszem znwezenn poJity- 
cznem. K w estja tranzy tu  nie może był rozw a­
żana jedjmie pod kątorn widzenia m ate-jainym . 
S trona poli*yczna i m oralna tego sporu przy  
obecnych stosunkach posiada pierwszorzędna 
znaczenie. T rudno przewidzieć — pisze d - len­
nik —  jak  T rybunał H aski sprawę tę  rozstrzy ­
gnie, jednak  w ydaje nam się, że L itw a w da­
nym w ypadku w ystępuje z czystem  sumie­
niem, P o lska natom iast ma za sobą cały  sze- 
reg (!) grzechów’, ja k - to :  złamanie tra k ta tu
suwalskiego, prowokacje itd.

 oo<* -
AVarszawa, 7. 9. (Telef. wł.) Do Genewy 

przybył w podróży z Paryża do Montecaiini 
Ignacy Paderewski z żona.

       ■ 11 -  “  -  —  — ----
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Zanim ktokolwiek zdołał odpowiedzieć, 
wysunął się na czoło czekających prezes, 
rzekomy Serafin Bobak.

—  Owszem przyznał; — ren Stalingrad 
jes t sohie niczego,... tylko dlaczego taki świe 
ż y ? !  —

Rzekł-/szy t.o, zerwał raglan, przewieszo­
n y  przez ramię, rozpostarł go,'• narzucił na 
siebie i dem onstracyjnie odwrócił się tyłem 
do profesora; od kołnierza, aż do wysokości 
kolan widniały na, płaszczu szerokie, po­
przeczne pręgi zieloneg'0  koloru, i zapach­
niało farbą olejną. Rafał wyjaśnił. żc ma. tę 
„pamiątkę** od ławki, stojącej przed .,Czy­
telnią robotniczą**, ale jego'słow a, utonęły 
w ogólnej wrzawie, zwiększanej kaskadam i 
śmmchu na koszt przygody prpzesa.

—  Prosim y do fotografji. ,—
— Chwileczkę. — rzekł profesor, podno­

sząc dłoń aby się uciszyło: — muszę n a j­
pierw dać odpowiedź na pytanie, jakie tu 
padło... Otóż przyznaję, że Stalingrad był 
nieco zakurzony, brudny krótko mówiąc: 
mało reprezentatyw ny. I mni° to właśnie 
przyszło do głowy, aby go odświeżyć 5 po­
malować na przyjęcie tak  miłych gości!...

To wam zarazem wyjaśnia, dlaczego musie­
liście 4 dni czekać tu taj, o kilkadziesiąt 
w iorst od celu podtóży, zaman zdecydowa 
łem się was przewieźć na miejsce... P rzykro 
n r bardzo, że towarzysza prezesa spotkał 
taki wypadeczek, ale zdarza się często, że 
z dobrych ajbjęęi wynika,]ą złe skutki... A 
przecież tylko dla was malowaliśmy te bu­
dynki...

—  A mnie się wydaj° że i budowaliście 
ie dla nas!

Rafał powiedział to cichuteńko, wszyscy 
już ustawiali się naprzeciw- naterji wymie­
rzonych aparatów- fotograficznych, lecz był 
ktoś, co posłyszał te słowa i tuż nad uchem 
zaszemrał małemu frantowi znajomy głos:

— .Podzielam rańskie zdanie w zupełno­
ści. m ister Bobak!

Rafał zrobił wstecz zwrot na piecie' i sta 
nął oko w oko z delegatem angielskim.

R O Z D Z IA Ł  L W I  

STRZAŁ W  NOCY.

Daisy odłożyła książkę, a. sięgnęła po 
gazetę, przypuszczając, że taka. lekturą łat 
wiej rozpędzi chmurę czarnych myśli, nie 
pozwalających jej zmrużyć oka już trzecia 
noc zrzędu. ffdzie tam. Wiadomość o s z c z ę ­
śliwym przelocie sterowca, ..R. 104“ ponad 
Oceanem Spokojnym obchodziła, ją  . równie 
m iło, jak  kronika nieszczęśliwych w ypad­

ków. w. Moskwie, a  depesza o przybyciu de- 
I legatów do W arszawy zwiększyła tylko jej 
1 zdenerw ow anie..

— Boże. jak  ten czas. pędzi nieubłaga 
nie,—  westchnęła. odsuwająć|dziennik. Za­
ledwie tydzień upłynął od chwili, gdy prze­
kroczyła próg tego domu, przekonana, że 
najtrudniejszą część śmiałego przedsięwzię­
cia ma już p o f . f f l c  że rcśzta będzie dro 
biazgiem. skoro przybyła do Rosji szczę­
śliwie. sko.ro ma tu ta j . Jacka',' wypróbow-a- 
nego sprzymierzeńca,-..i skoro mieszka pod 
dachem profesora. Rosańowu, rozkochanego 
w niej. u.-.zczęśli.vio.nęgo. iż racztla skorzy­
stać z jego zaproszenia. Nie marzyła, nigdy 
o tem. by udało jej się przybyć do Moskwy 
w tak pomyślnych okolicznościach., a nieo­
czekiwana dawmej 'mpreza. z wycieczka 
dziennikarzy napawała- ją  otuchą i utrwala.- 
ła. optym istyczny nastrój. Daisy liczyła na 
tp .ż e  bolszewicy całą swą, podejrzliwą czuj­
ność i uwagę zwrócą na delegatów . przez co 
ona i J a tk  zyskają większą swobodę dzia­
łania...

Przeliczyła się nie doceniając azjatyc­
kiej przebiegłości i obłudy swoich przeciw­
ników I. dzisiaj z wspaniałych płomieni jej 
optymizmu pozostały tylko dogasające zgli­
szcza...

P a wycieczce w czasie k tó n j prezes de­
legatów- ot.rzwma.ł od kolegów- żartobliwy

przydomek ,.tygrys“ (z powodu zielonych 
pręg n a  raglamie), odbyła się pożegnalna 
kolacja w domt profesora Rusa.nowa. P ro­
fesor był w świetnym humorze, a  odpowia­
dając na  toast „tygrysa.** wyraził przypu­
szczenie, iż zapewne niejednemu z towarzy­
szy -delegatów dzisiejsza Rosja tak przy­
padła do gustu, że pragnąłby tu  pozostać 
n a  stale.

— Na stałe to nie —  oderwał się dele­
g a t angielski, —  ale skoro już' tu taj jestem, 
chciałbym chętnie zwdedzić inne m iasta 
prócz Moskwy.

Daisy zadrżała, wówczas, lecz zdobyła 
się na to by ani nie rzucić okiem w  stronę 
rodaka: bo owym delegatem angielskim był 
przeciez Jack , zacny przyjaciel i opiekun, 
dla niej chciał tu ta j dłużej pozostać, czu­
wać nad nią i dopomóc jej w 'niebezpiecz­
nym, szalonym pochodzie do celu, jaki so­
bie wytknęła... I nie mogła podziękować 
chociażby spojrzeniem, nie mogła się zdra­
dzić, że zamiar tego rzekomo obcego roda­
ka ją  obchodzi żywo, cieszy ją  i nową otu­
chą napawa.

—  J a  również jakiś: czas pozostanę, —* 
rzekł polski delegat, gładząc swoją wspa • 
n iałą brodę. — zamierzam napisać wdeksze 
dzieło o niebywałym rozkwdcie dzisiejszej 
Moskwy i przeto muszę uzupełnić swoje no- 
tąjbki. ’" ~ (C. d. n.)

!a  n o w e s ć !
K s i ę g a r n i a  Krakowska. Kraków, 1  Sw. Krzyża 13

otrzymała na skład i poleca.

KS. SROKI FR., O człowieku z pięknym charakterem łMaterjaiy do ®  
pogadanek w stowarzyszeniach)

Cena zł. 6.— , -j  ̂ 'f
W opasce poleconej po poprzednlem nadesłaniu należ­

ności przekŁzeir nocziowym, lub na konto Księgarni w P.K. O.
Nr. 404.620 zŁ 7*20, za pobranien pocztowem  zł. 7*85. •

Wysyłka odwrotna.

ZAKŁAD -SZKLARSKI
F-« T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamć wieniac. ns raty

Ceny 50% nlźsz* niż wszędzie.

Prywatny

Szpital S. S. Miłosierdzia
w  K r a k o w i e ,  u l. L E A  6 5 .
Przyjmuje chorych na oardzo orzystępnych waruu- 
luieh. Pokoje oddzielne, salki mniejsze i s ile dla 
III ki. Lampa kw arcow a, sn lu se, d iater­
mia i taras otwarty także do użvtku ohorvch 

przychód nich.

,._*i Kwnrara amm -*

L 1Różne

W$l€lKi€
przybory szkolne

poleca
Skład papieru i galanterii

Miciiał S ł o m i a n y
Knaków, Sławkowska L. 24.

w m

liliiU l .
gumowane dla P T Kbię- 
ży, bielizna, rękawiczki, 

rkarpetki, kapelusze • 
poleca

K raków, Floriańska 40

P o s z u k u j ę  pokoju 
nieumeblowanego e—. 

obiad emeryt urzędnik 
pahstwowv 1 października 
I lub II i Zgłoszenia 
,(tłos Narodu * pod A. M.
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i . “ « • *  • a z s a n a e s t a s B o *

W s z e l k i e  artykuły w chod zące w  skład handlu  
korzenno-spożyw czego — w in  w ódek i delikatesów  
oraz o w o có w  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  p c  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

K a z im  e r z  B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. Flor,fańska L. 4S.

Dod/ignnie świeże masło dworskie i deserowe.

«
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0

0»
0
0•  •
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien, Bieiizny i Towar. Btawatnycn
K r a k ó w ,  K O W A L S K I u l. W l ś i n a  8 .

— ........ -=r Poleca 1 - ■ rf=— —

Płótn- biellźnianr i ooicielowe, bielizna męska i damska,obrusy, rę­
czniki chusteczki, ści rki, kapy, firanki, krse, kt5drv, sienniki, wypraw­
ki szkolnr CHŁJ8TKJ CZAPNF K U S Z T  }R E, PŁ0T HA LN1ĆW KOSGIEL- 
NE i dc haftu. Ciepła bielizna trykotowa, swetry, POŃCZOCHY, SKAR­
PET.- LA S TUfZKI KRAWATY ka‘nle-ze, KOSZULE MĘSKIE na iriar 

-Jtrćj wykonanie ba r dzo  r C i d n a ,  Oo wypraw wszelkie gatunki 
płócien batyst., opali, zefirów 

Ceny niskie Wielki wybór'

55—2

d o  fn'ego p o  fw ofef
? * >*'*. rr.m ■ ■. 'r‘ ’ - - -

b

i - r
■•* ^  ■ *••* " " n zv,-,'sr,y' .. ..... - .

. .... ;.........................„Ay- ĄfF.i*-'.S-wł*. ___ ____ . j

D l a  P .  T .  N a u c z y c i e l s t w a !
na rok szkolny 193132.

Księgaroia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża
p o le c a  z  w y d a w n ic tw  z  z a k r e s u  p e d a g o g ik i,  m e to d y k  i  d y d a k t y k :

P R Z Y R O D A :  
BOGUSZFWSKA H. Patrz dokoła! Pogadanki 

przyrodnicze dla oddziaiu III szk. powsz. 
\  — dla oddziału IV szkoły powszechnej . .

— ola oddziału V szkoły powszechnej . . 
\  — W domu, w polu i w losie Pogadanki

przyrodnicze dla klasy wstępnej . . . .  
BZOWSKI K.: .lak uczyć o klimacie . . . .  
CHMIELEWSKI K : Nauka początków przyro­

doznawstwa i jej h is t o r ja ...........................
DYAKOWSKI B : Zarys metodyki niższego

kursu nauki o p rz y r o d z ie ...........................
I lzyk a  i chemja w szkole t. I. (wyd. Min. W.

R. i O. P . ) ...................................... ' .
GAYÓW N\ D.: Organizacia ćwiczeń zoolo­

gicznych ( k r ę g o w c e ) .................................
— Tradescantia Zebrina (Zebrina peudula) 

GEFBORPK E.: Ośliczka (Asellus aąuaticus.

2 .—
2 .—
2 .—

1.20
1.80

—.85

3.60

12. —

1.70
- .8 0

2 .—

HEILPFRN M.: Pogadanki o tajemnicach przy­
rody .  ............................................................ 2.50

KOZŁOWSKA A. Dr.: Pogadania o roślinach 
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